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Niech ż y j e

S o c j a l i z m !
Ceny ogłoszeń:
•  w tekście (przed kron.) Mk. 30030 

Nekrologi .  12000
zwyczajne .  20000
drobne za jeden wyraz .1 0 K )0  
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości I milimetra 

Dla poszukujących pracy 50? rabatu 
Ogłoszenia w Ns niedzielo. o 25? drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 50? .  
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu 

Administracji o 10? drożej
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za* 

wiadomienia 
Ze terminowy druk ogłoszeń fldmlnl* 

stracja nie odpowiada.

Konto czekowa P* l i  O.
c z y n n a  od

<£* CTTOl rękopisów redakcja nia. odpowiada. Telefon Redakcji 176-73, Admin. 120-13. |

Numsr pojedynczy 3 0 . 0 0 0  mk.
Bacłtniiki płatne w  środy*

Towarzysze i Towarzyszki! Walka z reak- 
0 prawa robotnicze dała liczne oiiary. Po- 

. *ły wdowy i sieroty po poległych w Kra- 
Borysławiu i Tarnowie. Czekają one 

Pomoc klasy robotniczej. Spieszcie szybko 
Pontocą.

■  « «  — -  -  —  ■ - ■  ^  j ~  —  t - L  ~

Składki przyjmują Redakcje: „Robotni*
ka1*', „Naprzodu", „Dziennika Ludowego", 
„Łodzianina", „Gazety Robotniczej" i „Wy* 
Zwolenia Społecznego".

Zebranym funduszem dysponować będzie 
C. K. W. P. P. S.

?. f .  S. a wojsko polskie.
Towarzysze i Towarzyszki!

. Rząd Witosa-Korfantego, posłuszny 
ę. ** klas posiadających, nie chcących pła- 
. podatków, głuchy i obojętny na żądania 
Traw ników  państwowych, doprowadził 
l ,  strajku kolejowego i tragicznych wypad- 

krakowskich, i które odsłoniły całą 
^ evyrotność i nieudolność tego Rządu. 
l  Part je burżuazyjne i wysługująca się 

prasa usiłują winę za wypadki krakow- 
^  przerzucić n a d \  P. S., próbując wmó-

w społeczeństwo, że P. P. S. jest wro- 
j armji polskiej, stojącej na straży 
^Podległości i bezpieczeństwa Polski, 

w Jakim prawem mają odwagę występo- 
w roli obrońców armji ci, którzy tylko 

^ łc z a l i  i  zniesławiali to wszystko, co jest 
* dla każdego żołnierza polskiego, 

zawsze wnosili w szeregi armji fer- 
i niesnaski?

^ S to s u n e k zaś P. P. S. do airmji pol-
'*k 1 był zawsze i jest tak jasny i prosty, 

jasną i prostą jest prawdziwa i szczera 
i)aźń«

W fi*. S. jest dumna ze swej tradycyj-

oszczerstwa reakcji nie zagłu- 
ż jL?ei prawdy, że armja polska wyrosła 

batorskich Leigjonów Piłsudskiego, któ- 
powstały z t. zw. „ruchu strze- 
a tego twórczynią była P. P. S. 

kłamstwa i oszczerstwa nie prze- 
tej prawdy, że setki najlepszych ofi- 

tysiące bohaterskich żołnierzy wy- 
y z naszych szeregów.

bw nigdy również prawy żołnierz nie za- 
ńi tego, że P. P. S. była moralnym 

>v(w -icm  żołnierza z pod Łowczówka i 
V wtedy, gdy carofile przeklinali go, 
M r̂^y chcieli zrobić z niego „landszttinni- 
^  ®ustrjackiego, i wtedy, gdy on w imię 
Tk:* .' B°^ski szedł do Benjamin owa i

gotowany napad jakichś uzbrojonych „bo­
jówek" na wojsko.

Jasnym j est dla każdego, że cała wina 
tragedji krakowskiej jest po stronie Rzą­
du, który na spokojnie zbierających się 
podczas strajku robótnikovy rzucił policję 
i wojsko.

Ozy po to cały naród łoży na u trzy ma­
rne armji, czy po to klasy pracujące ugina.- 
ją się pod ciężarem podatków pośrednich 
i opłat, których większość idzie na potrze­
by wojska, alby ono stało się narzędziem 

ZC fj- r - ?* ,e s t .WO- w rękach burżuazji do łamania strajków,
. p ^ k ie j ,  stojącej na straży do niszczenia wolności zebrań, do unie­

możliwiania walki o poprawę bytu robotni­
ków i urzędników?!

W ciągu 5-eiu lat ubiegłych wojsko, 
stojące na straży Niepodległości, zasłużyło 

dla każdego  ̂ żołnierza  ̂ polskiego, sobie na chwałę i szacunek Jze strony
zawsze wnosili w szeregi armji fer- warstw pracujących. Warstwy pracujące

pragną z całego serca, aby armja polska u- 
trzymała się r.a tej wyżynie swego ideowe­
go dorobku. Protestują one przeciwko na­
rzucaniu armji roli i charakteru — gwardji 
klas posiadających!

_______  _____ ' Dusza żołnierza — robotnika i chłopa
□  opieki nad żołnierzem’ polskim, przy w mundurze, dusza oficera-patrjoty wzdry-
^  którego zawsze i wiernie stała. 4 £a , SI9 na mYśb nioże mordować

Żadne oszczerstwa reakcii nie zagłu- Iub.; nie może widzieć w strajkującym koleja-
I rzu zdrajcy Państwa, gdyż pamięta jego

S > ° w u  powstały z Ł zw.’^ c h u s t r z e -  W .CZa? f  W° jny’vkietfo“ = ■ > IL.>„ p  p  ę me może on me uświadamiać sobie, ze ro­
botnicy walczą o utrzymanie tych praw i 
swobód, z których i on będzie korzystał, 
gdy skończy swą służbę wojskową.

Każdy żołnierz, dziś szczuty na robot­
ników’ przez pisma burżuazyjne, musi przy- 

. ^  . . . r» o . t i ( znać> Ż€ gdyby znalazł się w położeniu ro-
. ZiB • , yJa moralnym botników krakowskich, tak samo Dostąpiłby

f i r n e m  zołmwrza z pod Łowczowka i jak i oni — i dlatego może — tak samo jak |
robotnik — odczuwa tylko najgłębszy żal, 
że do tej tragicznej walki — z powodu za­
rządzeń Czikieia — wogóle doszło.

x'vzvn; , , , .  v  — . , : I niech nam armja polska wierzy, że
K) upiorny, lub z bronią w ręku walczył j p. p. S. jak otaczała ją swoją opieką, zro- 
flt>tifw..a'T1IOTy^m  ̂ ] wtedy, gdy żołnierz le- ■ zumieniem jej  ̂potrzeb i roli w życiu Pań­

stwa, tak i nadal otaczać będzie, niezależ­
nie od tego, czy będzie w opozycji, czy u 
władzy.

. Q , * — Al e domagamy się, aby armja polska 
przyszły tragiczne dni najazdu ; nie była narzędziem w ręku reakcji dla 

"dekiego, P. P. S. nietylko posłała j ceiów jej wewnętrznej polityki — dla tłu- 
Przywódcę do Rządu, który organa- mienia i prześladowania ruchu robotnicze- 

^je^.,’ .zagrzewał do obrony, podczas gdy go, dla zaprzęgania robotnika w jarzmo.
isr-; u  -i - -• — -u J -  Wierz-,-my, że armja na tę straszną

dla państwowości polskiej drogę nie da się 
zepchnąć. Kraków — Borysław —Tarnów
niech będą straszliwą przestrogą!

„ : . / - j łv..ł* >-v*i av»y\.ii -u-*., j _ Nad wyuzdaną zaś demagogją reakcji,
0 iT Leg jon ach zginęli ludzie tei mia- j usiłującą podburzyć wojsko przeciwko fcla- 

Gibalsla, Bojarski, Kruk- s’e robotniczej, przechodzimy z pogardą do
porządku dziennego. Nie zmyje ona piętna 

, hańby z polityki chjeńskiej, która — ni­
szcząc i rujnując kraj gospodarczo—szczu- 

! je jednocześnie do walki bratobójczej.
I Niech żyje armja polska — tarcza

niepodległości! 
i Niech żyje wolność i Republika!

Niech żyje Socjalizm!
CENTR. KOMITET WYKONAWCZY  

Polskiej Partii Socialistvcznei

me
P. NOWODWORSKI DZIAŁA.

nest! tow. m m  ulu
(Dokończenie),

. ^ . ^ 7  zakładał P. O. W dla walki z o- 
ly ^ tam i. Wszystkie organizację P. P. S. 
^jO środkiem , gdzie żołnierz znajdował

1 fWM pĄtO

szerzyli panikę i uciekali 
Stiic — ale jednocześnie dała hi

do Po-
.jijj - aie ituutcmmsiue uaia hasło ro- 

do wstępowania na ochotnika do 
,OVf walczącej armji. A dając hasło,

Hit ■ ,1vysyłała najlepszych swych ludzi.

V *'e-nCza,Jaec' Luboń-Kamiński, Żuliński, tak
"GrW l naiazdu bolszewickiego poseł Na- 

^‘or-Cza‘c' Mai'jański i wielu in-
zginęło w obronie ojczyzny, 

^ raz  ci, którzy nie mieliby odwagi
^ ? tÓrjj°!>0̂  na,s Pńzed surowem obliczemF - M j j i i w e i n  oouczem
M  ̂ na^ SDrawie -stosunku do armji — w 

; 5'ńędzniejszych interesów paskar-1 Te miciL-bljwr peSK ar-
kłamią. usiłując przedstawić j

• krakowskie- jako zawczasu przy­

bicia ś. p. pierwszego Prezydenta Rzeozy- 
A teraz pytam, co znaczą te represje, | pospolitej Polskiej, p. marszałek powie- 
 ̂ 7.nn«m w m.orin •» -oirJ dział co następuje: (czyta) „Cała Polska

czyn. ten potępia. Ale sprawiedliwość ka­
że przyznać, że szaleńców takich mogła 
wyhodować atmosfera zawiści i nienawiści, 
jaka zapanowała, niestety, w Polsce, już 
cd chwili jej z mar t\yych wsiania. Dziś mu­
simy sobie bez wzajemnych wyrzutów po­
wiedzieć ja-sno, że tę atmosferę trzeba o- 
czyścić, jeśli chcemy utrzymać jedność i 
niepodległość Państwa. Musimy sobie u- 
przytomnić, że ciągłe zaostrzenie walki o 
władzę jest bezcelowe, bo w Polsce rządzić 
nie można ani przeciwko prawicy, ani prze­
ciwko lewicy. Przejściowe zwycięstwa tej 
lub owej strony nie przynoszą zwycięzcom 
trwałego pożytku. Winni jesteśmy wobec 
kraju i w Sejmie i w Senacie zapomnieć 
nareszcie o tern, co nas dzieli, a  pomyśleć
0 tern, co nas może jednoczyć. Może 
wstrząśnienie, jakiemu uległ kraj cały pod 
wrażeniem niesłychanej zbrodni przyniesie 
jakieś otrzeźwienie, może przypomni wro­
gim obozom słowa Modlitwy Pańskiej: „I 
odpuść nam nasze winy, jako i my odpu­
szczamy naszym winowajcom“.

A w dniu 14 listopada 1923 r, p. mar­
szałek senatu Trąmpczyński powiedział 
słowa następujące: „Bezprzykładna znie­
waga majestatu Rzeczypospolitej Polskiej, 
jaka zaszła w Krakowie, wywołała jedień 
krzyk oburzenia w całej Rzeczypospolitej. 
Zniewaga ta wymaga odstraszającego uka­
rania winnych i to nietylko morderców, ale
1 tych, którzy ich rękę uzbjoili. Rząd, któ­
ry zgniecie z bezwzględną ’energją wszelkie 
zakusy zamachów, może być pewny uzna­
nia i poparcia \ olbrzymiej większości spo­
łeczeństwa". (Głosy: Słusznie).

Sytym, zaciekłym w nienawiści, którzy 
targnęli się na największy majestat Rze­
czypospolitej, którzy wywołali atmosferę, 
wśród której zginął z ręki skrytobójczej 
pierwszy Prezydent Rzeczypospolitej, tym 
sytym niech się stanie przebaczenie i od­
puszczenie grzechów. ,

Głodnym zaś i cierpiącym, całej masie 
ludzi ubogich, którzy ofierze swej krwi, 
ani ofierze krwi żołnierzy nie zawinili, któ­
rzy w tej niezawinionej walce padli, tym 
należy się kara i nienawiść. Oto głos, ko­
ronujący wielki krzyk, którym prawica 
chce zagłuszyć straszne klęski, sprowadzo­
ne przez nią na całe Państwo.

STRASZNA NIĆ.
Te wszystkie wypadki, które tu na­

kreśliłem, nie są czemś odosobmonem, ale 
są złączone z całem podłożem  ekonomicz- 
rem  życia w dobie obecnej. P. marszałek 
Trąippczyński wyraził się w grudniu ub. r., 
że w Polsce przeciw lewicy rządzić nie 
można. A ja powiem więcej: ktokolwiek 
by chciał prowadzić politykę ekstermina­
cyjną w stosunku do ruchu ludowego, kto- 
by chciał rządzić represjami — ten dopro­
wadziłby Państwo do straszliwej katastro­
fy. I wtedy nic z płakania, wtedy nie po­
może modlitwa, żeby odpuszczać sobie 
wzajemnie winy.

Przewija się jakaś straszna nić w  tym 
pięcioletnim okresie naszego bytu n ie p o d ­
ległościowego. W r. 1919 prawowity Rząd 
tow. Moraczewskiego był przedmiotem za- 
machu stanu. Są tu nawet oanowie na ora

które znowu z innego resortu, z ręki innego 
ministra, p. Nowodworskiego, spadają na 
Kraków i na całą okolicę. Aresztowania 
na porządku dziennym. Panowie chcecie, a- 
żeby nas tu wszystkich stronników P. P. S. 
aresztowano. Tam się już nie przebiera. 
Kto tylko należy do lewicy, ten podlega 
prześladowaniom. Idą aresztowania człon­
ków partji N. P. R.: aresztuje się p. Kór­
nickiego, wysokiego urzędnika pocztowego, 
który brał udział w strajku, p. Klimockie- 
go, adwokata z Krakowa, członka N. P. R. 
i 'kilku innych panów z N. P. R., którzy 
również pociągnięci są do odpowiedzialno­
ści. (Głos na prawicy: Bardzo słusznie}. 
Bardzo słusznie — ten głos padł z prawi­
cy. (Burzliwa wymiana zdań między p. Po- 

' pielem a posłem z Ch. D.).
Marszałek. Posła Popiela przywołuję 

do porządku. Proszę mówcę o kontynuo­
wanie.ł

Tow. Marek. P. minister sprawiedliwo­
ści, Nowodworski, o którym w kuluarach 
już się mówi, że będzie musiał może dać 
się zastąpić przez innego ministra, idzie 
jeszcze dalej w sabotowaniu zarządzeń i 
zobowiązań, przyjętych przez prezesa 
Witosa. Nakazano uspokoić kraj. I cóż się 
okazuje? Przyjeżdża do Krakowi proku­
rator, przedstawiciel p. min. sprawiedliwo­
ści, p. Kondratowicz. I pierwszem zarzą­
dzeniem jego jest, że każe podać się do 
dymisji prokuratorowi krakowskiemu, p. 
Brazonowi i starszemu prokuratorowi przy 
sądzie apelacyjnym p. Gzyszczanowi. Nie 
ronię łez nad tymi dworna panami, ale nie 
wiem, za co tym panom kazano podać sń 
do dymisji. Zarzucają im, że za mało kon­
fiskowali pismo robotnicze „Naprzód" w 
Krakowie. Pokazało się, że w ostatnich 
czasach, to znaczy w październiku i listo­
padzie ni mniej ni więcej tylko 23 konfis­
katy spadły na „Naprzód"! Panowie ci pa­
dli ofiarą jakichś specjalnych stosunków, 
zdaje się nienależycie nagięli się do tw ' 
stosunków partyjnych, w których bardzo 
żywy udział bierze p. min. Nowodworski. 
Czy panowie możecie żądać, ażeby nastą­
piło uspokojenie w Państwie, czegóż pano­
wie możecie żądać od władz niższych, je­
żeli nietylko pp. ministrowie, ale i inni lu­
dzie, cieszący się bardzo wielldem zaufa­
niem po tej stronie Izby i chodzący na wy­
sokich koturnach, głoszą wyłącznie hasła 
zemsty. I oto. proszę panów, zajmę się o- 
sobą p. marszałka Senatu.

Marszałek. Panie pośle, nie pozwałam 
zajmować się osobą pana marszałka Sena­
tu. Wolno panu zająć się przemówieniem. 
(Głos: Gdzie to jest napisane?) Niema u- 
staw, jednakże na całym świecie stosowa­
ny jest zwyczaj ten jako rozumiejący się 
sam przez się. P. pośle Putek, proszę pa­
na, żeby mi nie przerywał, kiedy mówię.
DWA OBLICZA P. TRĄMPCZYŃSKIEGO.

Tow. Marek. Stanowisko p, marszałka 
Sejmu jest słuszne i korzę się przed jego 
zarządzeniem. Wyraziłem się nieściśle. 
Zajmę się nie osobą p. marszałka Senatu, 
ale oświadczeniem, które on złożył. A więc 
mam sprawozdanie stenograficzne z 5-go 
posiedzenia Senatu z dnia 21 grudnia 1922 
r Poświecatac wsoomnienie z oowodu za-
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wicy, którzy byli do tego zamachu zamie­
szani. Wtedy to gen. Szeptycki dzisiejszy 
?*?'. *Praw 'wojskowych, należał do tych 
łudzi, którzy przez zamachowców i  prawi­
cy zostali uwięzieni, lecz dzięki swemu 
sprytowi strategicznemu, zdołali się wy­
rwa ć z niewoli zamachowców. Potem przy- 
szła katastrofa grudniowa 19.22 r. Od I-go 
do 18-go grudnia haisłem prawicy było: 
„burzyć praworządność w pans'wie, ni­
szczyć wsz. Ikie {■ odwa/irv prawa!" To 
głosiły nie jakieś ciemne jednostki, io gło­
siła prawica, która n r  być wykwitem na­
szej burżuazji, to ukoronowała prasa pra- 
włcowa, gloryfikując zbrodnię, popełnioną 
na pierwszym Prezydencie Narutowiczu.

RZĄD CHJENY.
A potem przyszedł Rząd, który się na­

zwał Rządem polskiej większości. Póki w 
parrlamentarnej formie nie zdołamy poło­
żyć kresu temu Rządowi, póty on istnieje 
i jest klątwą dla życia państwowego Pol­
ski. W jakich warunkach Rząd ten doszedł 
do steru? Oto zawarto pakt, jak gdyby się 
Państwo całe brało w jakąś dzierżawę. 
Dzieli się teki według klucza partyjnego, 
załatwia się na j ważniejsze sprawy pań­
stwowe według klucza partyjnego i  potem 
ten klucz partyjny okazuje się kluczem 
niedobrym, bo oto widzimy, źe wszystkie 
klucze partyjne zawiodły ową większość, 
a ie  nie zawiodły większości naródowo-de- 
mokratycznej, i dziś w tym Rządzie pierw­
sze skrzypce gra nie stronnictwo centnjm, 
p. Witos i jego kdledzy, ale p. Korfanty, 
p. Dmowski i t. p. Cóż z tego ma chłop?

Z dyskusji, jaką się toczy w „Piaście", 
widocznem jest poczucie, że klęski, które 
spadły na Państwo Polskie w ostatnich 
miesiącach, nie dotykają jedynie i wyłącz­
nie miast, ale dotykają także wsi. Do prze­
szłości już należy pogląd, jakoby wieś by­
ła zaspokojona i zabezpieczona. Dziś 
wszyscy posłowe, którzy ze wsi mają man­
daty, ze wsi pochodzą, wskażą te same 
warunki nędzy, jaka panuje na wsi. I to 
wszystko dzieje się pcd rządami p. Witasa! 
(P. Dębski: co znaczą odezwy P. P. S., roz­
lepiane na murach miast?) Rząd obecny 
doprowadził nietylko do niesłychanego 
zubożenia klasy robotniczej, ale w tym 
Rządzie stronnictwo „Piasta**, które chcia­
ło przynajmniej ratować swoich wyborców, 
doznało największego rozczarowania. A je­
śli weźmiemy inną dziedzinę życia publicz­
nego, to stwierdzimy zupełną katastrofę, 
do jakiej doprowaidziły 6-cio miesięczne 
rządy obecne.

Marszalek: Panie pośle, to przekracza 
dyskusję nad oświadczeniem p. min. spraw 
wewnętrznych.

Tow. Marek: Proszę panów, skarb
państwa — a rzecz ta stoi w związku z o- 
świaidczeniean p. min. spraw wewnętrznych 
— skarb państwa, który Rząd p. Witosa 
objął nie w stanie dobrym, ale przynaj­
mniej nie katastrofalnym, dziś jak się 
przedstawia? Trzech ministrów skarbu zo­
stało na placu. Dzisiaj powiadają, że min. 
skarbu Kucharski podobno już stoi przed 
zbliżającą się dymisją. Na tle niesłychanej 
inflacji, na tle drożyzny, na tle nieopano­
wania anarch j i gospodarczej — powstaje 
niesłychane rozgoryczenie. Głodu me za­
spokoi ani kula, ani bagnet. Polityka ta na 
dłuższą metę utrzymać się nie da.. Pod 
tym rządem sanacja skarbu, która' miała 
być głównym zadaniem, spaliła na panew­
ce. Najwyższy już czas, ażeby wziąć się w 
interesie skarbu do tych wszystkich wiel- 1

kich zasobów, jakie w państwie natszem
istnieją. Panowie po skończonej wojnie z 
bols&ewikaani rzucaliście się dio walki z  t. 
zw. etatyzmem. I oto macie skutki

Jeśliby ktoś powiedział, że me po­
trzeba etatyzmu stosować w dziedzinie o- 
brony niepodległości Państwo, to uznali­
byście^ że on jdtet człowiekiem obłąkanym. 
Gdyby ktoś powiedział, że obronę państwa 
ma wykonywać me wojsko, ale np. S. S. S., 
gdyby ktoś powiedział, że nie potrzeba 
szkolnictwa państwowego, ale że wystarczą 
prywatne wysiłki, gdyby ktoś powiedział, 
że nie potrzeba urzędników skarbowych do 
ściągania podatków, że wystarczy dobra 
wola młodzieży, która zapisze się w jakiejś 
organizacji i będzie ściągała podatki, to- 
byście uznali, że to mówi człowiek obłąka­
ny. W  dziedzinie wojska, szkół, obrony 
państwa, w całym szeregu dziedzin, po­
trzeba nam etatyzmu, potrzeba nam tego, 
co się nazywa przymusową więzią w pań­
stwie, a tylko w d z ie d z in ie  wyżywienia mas 
chcecie wszystko pozostawić wolności pa­
skowania!

W ALKA Z GŁODEM.
Przed paru tygodniami złożyliśmy 

wniosek tow. Zygmunta Zaremby i dr. Emi­
la Bobrowskiego, który żąda, ażeby wobec 
tych katastrofalnych warunków przyjść z 
pomocą miastom i wsi. Mam wrażenie, że 

I i w niektórych stronnictwach włościańskich 
istnieje tendencja, ażeby obok zagadnienia 
sanacji skarbu pomyśleć poważnie o walce 
z drożyzną. Bo niema gorszej sytuacji w 
Państwie, jak wtedy, gdy widzimy, że ma­
sy szerokie głodują, a obok nich przewa­
lają się bogactwa, obok nich przewala się 
zboże, które setkami tysięcy wagonów chce 
się wywozić zagranicę, obok nich macie 
nagromadzone składy skór, składy mater- 
jałów włóknistych, a ludzie chodzą bez 
środków do żyda! Te wypadki, które za- 
sźły w ostatnich czasach, miały podłoże 
znacznie głębsze, niż panowie przypuszcza­
ją. Żaden agitator nie jest w stanie dopro­
wadzić mas do takiego rozgoryczenia, w 
jakiem one obecnie się znajdują. Najwyż­
szy czas, ażeby nastąpiła poprawa stosun­
ków w tym kierunku. Nie może oma nastą­
pić inaczej, jak tylko po linji interesów 
szerokich mas ludowych, ale kosztem tych 
wszystkich, którzy muszą ponieść ofiary z 
majątku na rzecz Państwa.

POLSKA NA ROZDROŻU.
Proszę pomów, na konferencji, którą 

odbyli w Krakowie w województwie po­
słowie, p. Tbugutt oświadczył, że na wy­
padkach, które zaszły w dniu 6 listopada- 
r, b., trzeba położyć krzyż zapomnienia, 
tak samo, jak położono krzyż zapomnienia 
na wypadkach z r. 1919 i 1922. P. Thugiutt 
jest wielce szanownym obywatelem, ale 
ma łagodne serce, ma serce, które czują 
tylko z ludźmi ubogimi. Ale p. mars-załek 
Trąmpczyński ma większy od niego wpływ.
1 obawiam się, że raczej po myśli tego o- 
statniego pójdzie likwidacja listopadowych 
krakowskich wypadków.

Jeżeli pójdziecie tą drogą, która bę­
dzie jeszcze bardziej doproiuadzala lodzi 
cierpiących i ubogich do rozpaczy, jeżeli 
na tej drodze nie powstrzyma się klasowe­
go Rządu i klasowej sprawiedliwości — to 
my, socjaliści polscy, w interesie naszej 
klasy robotniczej, którą reprezentujemy i 
w interesie Państwa Polskiego, przyjmiemy 
walkę, którą nam wydano. (Oklaski na le­
wicy). i

Co się dzieje w Niemczech.
STRASZNA NĘDZA WŚRÓD ROBOTNI­

KÓW.
Spadek waluty jest przedew szystkiem  

klęską dla ludzi pracy. K lasy posiadające bo­
wiem uciekają od złej waluty, skupują dolary 
i franki, za k tó re  nabyw ać mogą wszystkiego 
w bród, ludzie pracy jednak coraz mniej mogą 
kupić za pieniądz, tracący  na  w artości z godzi­
ny na godzinę.

Znany działacz socjalistyczny tow. Adolf 
Braun, objechał Niemcy środkow e, badając 
stosunki wśród robotników . Pow rócił do Ber­
lina głęboko w strząśnięty  tern co widział. Oto 
górnicy za 6-szychtową pracę zarabiają tyle, 
że im starczy zaledw ie na  kupno dwuch bo- 

| chenków chleba i 1 funta m argaryny dla siebie 
| i swych rodzin. Są robotnicy, żyjący w yłącz­

nie suchym chlebem. P rzytłaczająca w iększość 
robotników  niem ieckich oddaw na już nie spo­
żyw a mięsa. P łace nie podążają za  wzrostem  
cen, k tó re  są znacznie wyższe, niż p rzed  woj­
ną i aniżeli w  innych krajach, np. w  AustrjŁ

Bezrobocie w zrasta. W  zagł. Rubry jest 2 
z  górą miljony bezrobotnych, w nieobsadzo- 
nych Niemczech — 1 do IM miljona. Miljony 
robotników  pracują tylko 2 —  3 dni w  tygod­
niu, setk i tysięcy mają tylko 4 do 6 godzin 
pracy tygodniowej. W  D reźnie zasiłek bezro­
botnego, liczącego ponad 21 łat, wynosił od 3 
do 10 listopada 135 miljardów mk. za żonę o- 
trzym yw ał 48 miljardów, a za  każde dziecko 
40 miljardów, razem  więc bezrobotny z żoną i 

I 3 dzieci pobierał 303 miljardy mk. za tydziró .
; A  w  tym samym czasie bochenek chleba razo- 
j  wego kosztow ał 160 miljardów!

DYKTATURA UZBROJONEJ PIĘŚCI.
Tow. B raunthal tak  pisze m. in, w  w ie­

deńskiej „A rbeiterzeitung" o sytuacji w Niem­
czech:

„Kraj opanow ały karab in  m aszynowy i 
granaty  ręczne, a  ciało i duszę robotnika nę­
dza gospodarcza tak  skruszyła i złam ała, że 
sta ł się niezdolny do walki i musi znosić tę  go­
spodarkę, spychającą Niemcy w  coraz głębszy 
chaos. Rząd Rzeszy i R eichsw ehra idą ręk a  w 
rękę ze zdradzieckim  „H akenkreuzem " (zbroj­
ne bandy faszystowskie, używające jako godła 
czw orokątnego krzyża). Prześladuje się tylko 
republikanów . Po - obsadzeniu socjalistycznej 
Saksonji przez 70 tysięcy ludzi z Reichswehry, 
k tórzy  przyw łaszczyli sobie ca łą  w ładzę .wy­
konaw czą, rozw iązali straż  republikańską, a 
licznych robotników  uwięzili, w kroczyli do so­
cjalistycznej Turyngji. Oto m aszeruje oddział 
R eichsw ehry w  hełm ach stalowych, każdy z  
żołnierzy zaopatrzony iv 2 granaty ręczne i 80 
ostrych naboi i zatrzym uje się przed zamkiem 
w G era, gdzie mieści się wyższa szkoła socja­
listyczna. Lekki karab in  m aszynowy nastaw ia 
się do strzału  przed bram ą. K om endant od­
działu przystępuje do kierow nika szkoły i żą­
da odeń klu<fty do w szystkich pokoi zam ku 
w celu rewizji, czy niem a w nich broni. Bo 
przywilej noszenia broni posiadają ty lko ha- 
kcnkreuzlerzy. W  tym samym czasić, w  odle­
głości kilkudziesięciu kilom etrów  od G ery 
znajduje się 10 — 12 tysięcy faszystów, uzbro- j 
jonych w karabiny, karabiny maszynowe, gra­
naty  ręczne i lekką  arty lerję  i gotowych p rd  j 
wodzą E hrhard ta  do w kroczenia do Turyngji, 
by  w  krw i zdławić ruch robotniczy. Każdy z 
tych faszystów  otrzym uje prócz pełnego odży­
wienia 120 miljardów mk. dziennie,. W ielki 
przem ysł nie żałuje w ydatków , k tó re  sobie 
zresztą  odbija na  obniżaniu w aluty". -

RZĄD RZESZY POZOSTAW IA ZAGŁĘBIE 
RUHRY W ŁASNEM U LOSOWI.

Bardzo znam ienne św iatło na zachowani* 
się niem ieckich klas posiadających rzuca ich 
stosunek do zagł. Ruhry i wogóle do krajoW 
okupow anych. Stresem ann, k tóry  jeszcze nie* 
dawno z całą energją zastrz*egł się przeciwko 
oderw aniu od Niemiec części ich terytorjunu 
obecnie m achnął rę k ą ,n a  prowincje okupowa* 
ne. Przedew szystkiem  m ianował m inistr-®  
spraw  w ew nętrznych d -ra  Ja rresa , zwolennik* 
„czasowego" odstąpienia tych pr<^vincji, • 
jednocześnie gorącego rzecznika polityki od­
w etow ej w stosunku do Francji i BelgjL

Następnie rząd Rzeszy oświadczył dele" 
gacji ludności terenów  okupowanych, że W 
dniach najbliższych przestanie w spierać ma- 
terjalnie ludność zagł. Ruhry, k tó ra  wobec ol* 
brzymiego bezrobocia, jakie tam panuje, ska* 
zana będzie na śmierć głodową, gdyż wsparci* 
rządowe stanow iły dotychczas jedyny ś r o d e k  
utrzym ania bezrobotnych mas. W  ten  sp o só b  
rząd Rzeszy sam w yrzeka się zagł. Ruhry, o J ' 
dając jej ludność na łaskę okupantów . I dziej* 
się to  pomimo, że naw et na zasadzie trak tat*  
wersalskiego przysługują Niemcom praw* 
zwierzchnicze nad terenam i okupowanemi.
PRZEMYSŁOW CY ZAGŁ. RUHRY ŁAMIĄ 

USTAW Y NIEMIECKIE.
Dalszym ciekawym  przyczynkiem  do za­

chowania. się kapitalistów  jest postanowieni* 
lew iatana przem ysłu żelaznego w zagł. Ruhry* 
aby w  przyszłości obow iązyw ała zam iast po* 
trójnej szychty 8-godzinnej, jak dotychczas* 
podwójna szychta 10-godzinna. Jednocześni* 
oświadczono robotnikom , że jest ich zadużo * 
że ok. 30% będzie m usiało udać się do Niemiec 
nieokupow anych.

Dalej przedstaw iciele przem ysłu górni* 
czego oznajmili związkom górniczym, że z dn- 
1 grudnia w ym awiają pracę wszystkim górni* 
kom, a oprócz tego odm awiają robotnikom  
praw a używ ania zakładów , jako miejsc p łatn i' 
czych urzędu pracy. Przedstaw iciele r o b o tn i '  
ków  oświadczyli, że działają na mocy rozpo* 
rządzenia m inistra, na co przedsiębiorcy od' 
powiedzieli, że ich to  nic nie obchodzi i ** 
swego postanow ienia nie zmienią.

WYPUSZCZENIE M AREK RENTOWYCH.
Zgodnie z rozporządzeniem  m inistra skaf' 

bu  15-go listopada puszczono w obieg m ark *  
rentow e, o k tó rych  pisaliśmy niedaw no ob' 
szerniej.

W tym samym dniu k u rs  dolara wynosi* 
2520 miljardów mk

rfiy i^ną , miii >i

Za rządów  
drożyzny i paskarstw*

80.000 MK, 1 KLG. CHLEBA!
Znowu podwyższono cenę chleba! W  ho*" 

cie 1 klg. chleba z mąki 50% żytniej m a kos*' 
tować 75.000 mk., z mąki 70% — 60.000 mk* 
z razowej — 54.000 mk. Przy detalicznej sprze­
daży  sprzedaw cy m ają praw o 7 % % zysku. ( *

JEDNOCZEŚNIE PODROŻENIE BIAŁEGO 
PIECZYW A.

W obec podrożenia mąki pszennej, ce«* 
kajzerek podwyższona zostaje z 6.000 do 7-000 
mk. za sztukę w sprzedaży hurtow ej, w  del* ' 
łu zaś z 6.500 do 7.700 mk. za sztukę 35 gr. (bV

K
Obok p. Seydy główna zasługa tytanicz­

nej pracy na rachunek Czech i ich tryum fu w 
G enew ie przypada p. Skirmuntowi. Już  jako 
m inister p. Skirm unt popełnił szereg najgrub­
szych błędów. Przedew szystkiem  wsławił się 
zawarciem  bezmyślnego i szkodliwego tra k ta ­
tu  z Beneszem w Pradze w listopadzie 1921 r., 
trak ta tu , w którym  w yżebrał od Benesza o- 
świadczenie jego „desinteressem ent" w  spra­
wie Galicji Wschodniej. To niedorzeczne po­
sunięcie stw ierdziło negatyw nie, że Czechy 
mają jakiś ty tu ł in teresow ania się Galicją 
W schodnią, jak Zagłoba Holandją. Na szczę­
ście, trak ta t nie został przez nasz Sejm ra ty ­
fikowany i w obecnej chwili, po przyznaniu 
nam  za rządów  gen. Sikorskiego Galicji 
W schodniej, jest świadectwem , do czego mógł 
dojść polski m inister spraw zagranicznych w 
układności dla Czech. Z kolei skom prom ito­
w ał siebie i Polskę przez przedw czesne i nie­
zgrabne podniesienie i postaw ienie spraw y 
wschodnich granic Polski wobec Lloyd Geor- 
ge‘a, a w raz i srom otne jej przegranie. W re­
szcie skom prom itował się doszczętnie ria kon­
ferencji genueńskiej przez swe wysoce nie­
zręczne m anewrowanie między Francją, An- 
glją i Rosją Sowiecką. Gdy później rząd gen. 
Sikorskiego podniósł we właściwej porze i 
we właściwej formie spraw ę uznania granic, 
^którą umiał tak  szczęśliwie doprowadzić do 
końca, nasz Skirm unt, będąc posłem w Lon­
dynie, pam iętając o własnem  niepowodzeniu 
i widocznie niezbyt kw apiąc się do pow odze­

nia swego następcy, w prost w ym aw iał się od 
w spółdziałania w tej sprawie, jako rzekom o 
beznadziejnej. W reszcie ten  wielki mąż sta ­
nu prawicy, z którego, za jego poselstw a w 
Rzymie, żartow ali Włosi, jako z ^ c h a r a k te ­
ryzowanego na dyplom atę ancien regim e‘u“ , 
ośmieszył się do reszty swoim kapitalnym  li­
stem  do lorda R oberta Cecila, obecnego de­
legata Anglji w Radzie Ligi i zarazem  naj- 
wpływowszego człow ieka w  zgromadzeniu 
Ligi.

Ju ż  z tych kilku rysów  widać, jak mało 
nadaw ał się Skirm unt na delegata polskiego 
w Lidze w tej w łaśnie tak  ważnej chwili wy­
borów  do Rady. Pozatem  zresztą z całej 
swej indywidualności ten kom y delegat z pod 
pom nika carycy K atarzyny w W ilnie, ozdoba 
czernosecinno - germanofilskich salonów h ra­
biny Klcinmichel *), cieszący się specyficz­
nym rozgłosem za swego posłow ania w Rzy­
mie, — ani pod względem obyw atelsko-naro- 
dowym, ani intelektualnym , ani naw et m oral­
nym nie nadaw ał się zupełnie na delegata 
Polski przy Lidze Narodów.

W  takich w arunkach, przy ta k  fatalnych 
precedensach rzeczowych, przygotowanych 
przez Seydę i przy najfatalniejszych kwalifi- 
k aq ach  osobistych, reprezentow anych przez

*) Hrabina Kleinmicheł, ulubienica cesarzowej 
Aleksandry, zana ze awoich stosunków z Niemca­
mi podczas wojny, opowiada w swych pamiętni­
kach, wydanych w zeszłym roku po niemiecku w 
Berlinie, ie, kiedy po rewolucji marcowej 1917 r„ 
za Kierońskiego, trzymana była w areszcie, jako 
posądzona o germanofilstwo z powodu swoich nie­
mieckich stosunków, pocieszona została wspania­
łym bukietem białych róż, przysłanym jej przez 
wiernego przyjaciela, Konstantego SMemunta.

Skirm unta i jego godnego pom ocnika posła 
M odzelewskiego, tryum f Benesza i k lęska Pol­
ski przy wyborach były nieuniknione.

J e s t  to  przedew szystkiem  klęska dla na­
szego prestige 'u  i powagi: 30-miljonowa Pol­
ska nie dostała tego, co m ała Czechosłowa­
cja. Do podobnej kom prom itacji doprow a­
dzili nas ci, sami ludzie, k tórzy  w domu w bru­
dnych swych piśm idłach przez najemnych 
bandytów  pióra w ykrzykują o swojem wiel- 
kiem poczuciu narodowem , a tam, na arenie 
światowej błaźnią się w  najhaniebniejszy spo­
sób.

W  prasie naszej mówi się zazwyczaj o 
wyborze określonych ludzi do Rady Ligi. Na­
sza prasa praw icow a potrafiła  się zżymać na 
myśl ew entualnego w yboru Askenazego do 
tej instytucji. Je s t to, oczywiście, zupełnie 
fałszywe pojmowanie rzeczy. W edług a rt. 4 
paktu  o Lidze Narodów  w ybierane są pań­
stwa, a nie określeni ludzie. Państw o może 
delegować, kogo mu się podoba, i może dele­
gatów zmieniać. Od Francji np. zasiadali 
Bourgeois, Viviani, H annotaux, Jouvenal. Od 
Anglji lord Balfour, Fisher, Harm sw orth, 
Wood, teraz  lord R obert Cecil. Od W łoch był 
Imperiali, teraz Salandra.

Co się tyczy specjalnie kandydatury  A s­
kenazego (za rządów  gen. Sikorskiego), to  jest 
rzeczą wiadomą, że gdy po raz pierw szy pod­
niesiona była w  roku zeszłym spraw a ew en­
tualnej kandydatury  naszej do Ligi, prof, As- 
kenazy postaw ił kategoryczne żądanie, żeby 
na razie wszedł do Rady ś. p. N arutowicz, ja­
ko m inister spraw  zagranicznych, tak, jak o- 
becnie od Czech Benesz.

Co się tyczy samej już techniki działań 
Seydy i Skirm unta w  spraw ie w yboru Polski 
na ostatni em zgromadzeniu Ligi, to  była ona

niżej wszelkiej krytyki. T rzeba wiedzieć, 
od początku wolne było tylko jedno miejs:** 
albowiem Belgja to najw ierniejsza koaljantk* 
m ocarstw  czasu wojny światowej, Hiszpanj** 
to  w ielkie państw o łacińskie, o starych tr*' 
dycjach i kulturze, Szwecja jest rep rezen tan t 
ką  północnej Europy, państw  skandyna*f' 
skich, w reszcie Uruguay i Brazylja miały mi*!' 
sca w  Radzie Ligi bezwzględnie zapewniof** 
jako reprezentanci Am eryki, zastępcy ni®^ 
becnych, a tyle pożądanych i upragniony0® 
Stanów  Zjednoczonych. Pozostały do usurń*' 
cia jedynie Chiny, już w roku zeszłym nic®’! 
le widziane w  Radzie Ligi ze względu na s*® 
rozkład w ew nętrzny. Tymczasem prasa el>' 
decka oszukiw ała i łudziła opinję public*5*' 
że są dwa miejsca, a nie jedno. Skirffli,n. 
staw iając swoją kandydaturę  na^ jedno m>c*' 
see z Beneszem, bo innego n ie tiy ło , był 
najgłupszem położeniu. Szedł niby raze® * 
Beneszem i jednocześnie niby przeciw  nie®^' 
przyjął w ten sposób pozory, że Polska id*1* 
przeciw  kandydaturze Szwecji i BrantinŹ*' 
jednego z najwpływowszych i najbardziej 
w ażanych ludżi w Lidze, którego k a n d y d * ^  
ra  była popierana i przez Anglję i przez 
cję. Zraził sobie w  ten sposób popierające 
kandydaturę państw a bałtyckie, zrażone 
sztą już poprzednio nieobecnością p. SeY 
w  Rydze i doprow adził do tego, że główt*e 
tych państw , Finlandja, w prost głoso^* 
przeciw ko Polsce. Nie zapew nił sobie VTi?0 
tem ani przeciw ko Beneszowi, ani p rzę d ą  
Brantingowi poparcia Anglji ani Francji 1 
statecznie siadł między dw om a1 stołkamh 
kryw ając się śmiesznością i wywołując 
te  nie fałszu i nieszczerości.

(Dok. nast.).
W . DzwonkowskL
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Choć wiadom ą jest rzeczą, iż cenę mąki 
**®nnej obszarnicy i m łynarze dostosowują 
0 kursu dolara i do ceny pszennej mąki am e­

rykańskiej, — Biuro Informacji prasowej p.
®iUna wynalazło nowy argum ent, i t  to  „bez- 

V r?°C*e  P r a c o w n ^k ó w  m łynarskich w  Kaliszu 
/p łynęło ujemnie na kształtow anie się cen 
raiowej mąki pszennej".

75.000 MK. — 1 LITR MLEKA.
Na posiedzeniu w ielkich paskarzy mle- 

jj^ sk ich  ustalono, i t  poczynając od dnia 18 
p o p a d a , hurtow a cena m leka surowego wy- 

będzie 70.000 mk., detaliczna Zaś 75.000

„Willi®
ii m• u

mk. za litr (poprzednio 65.0001. D etaliczna ce-%. ^  u  f  W w f W w j *  y - s .  m i i v n * * - *

^  mleka pasteryzow anego określona została 
Wysokości 78.000 mk. za litr (poprzednio 
™9). homogenizowanego i sterylizowanego 
^0.000 mk. za butelkę (60.000). (b). 
jednocześnie podniesiono ceny m asła i se- 

' * tak: kilogram m asła I gatunku t. zw. mle- 
 ̂Oskiego kosztuje 1.250.000 mk. w hurcie, w 

j ^ ł u  1.400.000 mk., II gatunek m asła t. *w
tti Crwe^° ' es* oc  ̂ ^  tańszY ° ^   ̂ ^a"
tvf w  ^ cIa û - Sery: litew ski, holenderski,
^ y c k i  — 700.000 mk. za kilogram w hurcie,

śm ietankowe od 10 do 20% taniej.
7°-000 MK. SZKLANKA LURY, ZW ANEJ 

KAW Ą.
Zmowa cukierników  „ustaliła" nowy cen-

»ik Ua napoje podaw ane w  cukierniach. Za
klankę w  pierw szorzędnej cukierni białej i 

*&rnej kaw y — 70.000 mk., za pół czarnej — 
■Q00 szklanka herbaty  — 40.000 mk.,
blanka m leka — 40.000 mk., cukier dodatko- 

— 8.000 mk., w oda sodowa — 10.000 mk. 
4 szklankę. (v).

SOW IET RZEŻNIKÓW DZIAŁA!
. , 2 powodu kar, nakładanych przez komi- 
j. Rządu, hurtow nicy w  odwecie wstrzy- 

* się od zakupu bydła, co grozi brakiem

W ĘGIEL ZNOWU ZDROŻAŁ.
- Od 16 listopada cena węgla górnośląskie- 

1 koksu podwyższona została o 25% (b).
DROŻYŻNA W  ŁODZI.

W edług orzeczenia komisji lokalnej do ba- 
zmian kosztów utrzym ania w Łodzi dro* 

ę, »na V pierwszej połowie listopada wzrosła 
^<57 proc. ,

©̂zlbyWafą się
fconspolu tytoniowego

Rząd Chjeno • Piasta, nie mogąc mimo za- 
Zv»fÓW P‘P‘ K ucharskiego i Hammerlinga, u- 
^ ,ać pożyczki zagranicznej, w ynalazł dla 
ąP dałów  obcych przynętę pod postacią o o -  
^P®lu tytuniowego, k tó ry  zamierza wydzier- 
d)'v*̂ . H istorja tego nowego pomysłu jest bar- 

0 ciekawa i pouczająca: 
t)j Sprawę w ydzierżaw ienia monopolu tytu- 
łę° ^ ego poraź pierwszy poruszył na konfe- 

b. m inistrów skarbu p. Michalski zarów- 
)y lednak ówczesny m inister Grabski, jak i ca- 
Hy^hinet gen. Sikorskiego był tem u przeciw- 
c j /p ia  przyzwoitości był tem u również przc- 
^  V prof. G łąbiński, k tó ry  w dyskusji nad 
j) ^°se min. Grabskiego w  Sejmie w lutym r. 
( u tw ie r d z i ł ,  iż „przez zastaw  monopolu ty- 

'Owego utracilibyśm y źródło, k tóre  w przy- 
°®ci będzie pokryw ać nasze niedobory". 

j| Rył to  jednak tylko, zdaje się, osobisty po- 
' ekscelencji Głąbińskiego, bo zarówno ks. 
at° r Adamski, jako przedstaw iciel wielkie- 
przemysłu tytuniowego, jak i upatryw any 

j> Wówczas na m inistra przemysłu i handlu 
tyj ucharski, „zaprzyjaźniony" z wielkopol- 
hyj Przemysłem tytuniowym z czasów, gdy 

Szefem departam entu skarbu w  ministor- 
dzielnicy pruskiej, bardzo przyklaski- 

ty ,' łemu projektow i, uważając, iż monopol 
k  n'o w f  w  rękach rządu koliduje z ich inte- 

ami.
kę Oprawa ta  jednak narazie poszła w  odw ło­

sią .Obecnie jednak, gdy ex-m inister Michnl- 
^ ie* ^ 8‘ senał ° r  Adamski znaleźli się w  Ra- 
ki, ^k arbow ej, spraw a w yprzedaw ania dobvt- 

^ łsk i znowu stała  się aktualną.
astaw  monopolu tytuniowego forsowany 

p°d postacią długoletniego wydzierżawie- 
^ ( ^ ^ o p o l u  przez konsorcjum zagraniczne, 
W e tytułem  prowizji za przeprow adzenie 
^ J ^ k c j i  dopuści kap itały  polskie, a ściślej 
V r  '^c Lmdusze instytucji, pozostających pod 

p'Mem ks. śtenatora Adamskiego, 
^średnikiem  w  tej spraw ie jest p. Ber- 

niedaw na Górzyńskim zwany, k tóry  
„bawi" w  W arszawie i przy poparciu 

H i-^ 'jsto ra  Adamskiego konferuje z p. mini­
n g -  Kucharskim, mając zapewnione poparcie 

'jjSo członka Rady skarbow ej p. ex-mini- 
‘‘chalskiego.

^zasop?sma nadesłane*
' Nr. 19 „Przeglądu Pożarniczego" z da.
r'r,;a r- b zawiera artykuły następujące: Za-

Sa.m,ora!idu na polu pożarnictwa przez dr. M. 
‘ńg O prawne podstawy w pożarnic-

,ani* betonowej masy. Torf z gliną, jako 
budowlany. Dział Zjazdów strażackich z 

,6<Wv-niC’'iCa spraw r* w od owych. Dział zapytań 
' ł<?dzi zawodowych Korespondencje Kro- 

t ' Cenzje książek nadesłanych do Redakcji

Po sobotniej kom prom itacji P . K. O. i P. 
K. K. P,, k tó re  w strzym ały w ypłatę czeków z 

j b raku  gotowizny w  kasach, państw ow e zakła­
dy graficzne, posiłkow ane przez 3 drukarnie 
pryw atne, dostosow ały swą produkcję do za­
potrzebow ania i zasiliły „skarbiec" emisyjny 
nowemi miljardami. Dzięki tem u P. K. O. ho­
norow ała wczoraj w szystkie czeld i w ciągu 

! dnia wypuściła ze swych kas około SO mil jar­
dów.

j P. K. K. P. rów nież uskuteczniała w szyst­
kie w ypłaty, ograniczając jedynie zbytnie za­
potrzebow anie banków.

Pew ne trudności mogły jeszcze istnieć na 
prowincji, zwłaszcza w Lodzi i na G. Śląsku, 
do których dostaw a znaków  pieniężnych jest 
trudniejsza.

Ta jednak wzmożona, dostosow ana do po­
trzeb  rynku pieniężnego dostaw a m arek, nic 
mogła się nie odbić na ich kursie.

K urs dolara ua giełdzie w arszawskiej pod­
niósł się z 2.050.080 mk. do 2,175.000 mk.

T aki jest sku tek  rządów  Chjeny, k tó ra  
wczoraj na wiecu Związku Lud.-Nar. w  sali 
Resursy O byw atelskiej ta k  się pochwaliła:

„Zebrani w itają z radością zapowiedź ry­
chłej napraw y skarbu i w yrażają W dzięczność 
rządowi, a  zwłaszcza m inistrowi K ucharskie­
mu za system atyczne przeprow adzanie reform, 
mających na  celu polepszenie m arki polskiej".

K om entarze zbyteczne!

etoriów.
Obszarnicy — jak wiadomo — zapropono­

wali Rządowi uiszczenie podatku  m ajątkow e­
go w naturze — pod postacią zboża, k tóre 
Rząd ma sprzedać zagranicą... Tranzakcji tej 
pozazdrościli obszarnikom przem ysłowcy, któ- 

.rzy  ze swej strony pośpieszyli Rządowi z za­
ofiarowaniem 2 miljonów m etrów  m aterjałów  
włókienniczych na potrzeby arroji, z w arun­
kiem jednak, iż Rząd nie ćófnie im dalszych 
ulgowych kredytów , bez których, wyzbywszy 
się zapasów, nie mogliby dalej prowadzić 
swych przedsiębiorstw . Propozycja jest obli­
czona na to, iż Rząd zapłaci każdą żądaną 
przez fabrykantów  cenę oraz, że m asowa do­
staw a w yw oła nową znaczną zwyżkę cen i u- 
łatw i dalszą spekulację hurtownikom , finansu­
jącym produkcję fabryk, a za otrzym ywane ul­
gowe kredyty  fabrykanci dalej uprawiać będą 
spekulację dolarową!...

Na marginesie.
Mało komu u nas wiadomo, że nieby­

wałe sukcesy podwładnych p. Kiernika 
przy ściganiu przestępstw popełnianych 
przez rozmaite zbrodnicze ręce, zawdzię­
czać należy osobliwej metodzie, stosowanej 
poraź pierwszy dopiero przy obecnym rzą­
dzie.

Metoda podwładnych p. Kiernika po­
lega na tem, że gdy na całym świecie śledz­
two prowadzi się po nici do kłębka, u nas 
początkiem śledztwa jest kłębek, a zakoń­
czeniem — nici.

Angielska prasa komunikuje, że gdy 
Sherlok Holmes, znakomity Sherlok Hol­
mes dowiedział się o tej nowej metodzi*, 
to najpierw ze wstydu zarumienił się, po­
tem — także ze wstydu — zbladł, w koń­
cu zaś, nie wypuszczając z ust nieodłącz­
nej fajeczki, gwizdnął na psa z Baskerwil- 
lu i zawołał: Teraz Ipacie, zdechł pies!

Dzięki nowej metodzie mamy znowu 
do zanotowania niezwykły fakt wykrycia 
zorganizowanej szajki kamorystów, której 
działalność zagrażała spokojowi społeczne­
mu. Niebezpieczeństwo było tem większe, 
że wszyscy uczestnicy zmowy -— jak tego 
już same nazwiska dowodzą — to cudzo­
ziemcy. Rzecz zrozumiała, że niecne swe 
knowania zbrodnicza banda prowadziła w 
konspiracji, zbierając się oo wieczór w pod­
ziemiach jednego z większych gmachów w 
śródmieściu i, jakby na urągowisko, w po­
bliżu ratusza, komisarjatu rządu i innych 
władz 'bezpieczeństwa publicznego. Bez­
czelność szajki dochodziła do tego, że pra­
ce swe prowadziła planowo, według zgóry 
ułożonego programu, w przeciwieństwie do 
rządu, który nigdy na żadert program zdo­
być się nie mógł.

Szajka składała się z trzech osobni­
ków. Hersztem pomiędzy nimi był Qui. 
Nie mniej wybitną rolę odgrywał drugi ka- 
niorysta Quo. Trzeci „Pro“ był pomiędzy 
nimi łącznikowym.

Cały kłębek jest już w ręku władz 
bezpieczeństwa.

Pomałutku, a dojdziemy do... nici.
Roman Boski.

została ostatecznie zdecydowana w tyra sensie, 
żc teatr z dniem 22 b. m. wlega •zamkhiędu.

Ulega zamknięciu ,,ze względów ■ na bezpie­
czeństwo publiczne". Przez pięć lat rozmaite ko­
misje nie mogły w teatrze tym dopatrzeć «ię nie­
bezpieczeństwa i trzeba było chjeńskich „budow­
niczych Polski", by stwierdzić, że lokal teatru Qua 
pro ouo iest niebezpieczny

*

Lssf (situ , | i i  Pra O if.
Jak się dowiadujemy <t wiarygodnego źródła, 

pomimo starań podjętych przez Zarz Gł. Zw. Ar­
tystów Scen Polskich u przedstawicieli Rządu i 
wbrew wczorajszej wiadomości podanej przez je­
dno z pism porannych, sprawa teatru Qui pro quo

Zarząd Główny Zw, Artystów Scen Polskich 
nadesłał nam list, w którym wobec zamierzonego 
zamknięcia teatru „Qui Pik) Quo", stwierdza, iż 
przerwanie przedstawień w pełni sezęnu bez tl­
ij zielenią terminu aa dokonanie przeróbek, o fle 
potrzeba takowych istotnie zachodzi, jest krzywdą 
dla artystów, którzy, pozostają w najkrytyczniej- 
szej chwili sezonu pozbawieni pracy.

Jednocześnie Zarząd wyraża obawę, iż wobec, 
braku w naszem ustawodawstwie konkretnych 
przepisów o bezpieczeństwie gmachów teatralnych, 
tego rodzaju postępowanie snoie ciężko zaważyć 
na losie teatrów i wyraża nadzieję, iż głos Z arz ą ­
du spotka się ze zrozumieniem władz. ♦

Lekarskiej, m inisterjum zdrowia i ministerjum 
pracy. Oświadczono delegacji, że lekarze zła­
mali umowę, zaw artą z Kasą chorych, i powin­
ni w rócić 'do  pracy".

* — — — ——

S!r$ \im w liffij Sssls [jsoiirt
Czytam y w „Łodzianinie’:
„Strajk łódzkich lekarzy jest w prost kary ­

godny, bo ogłosili bezrobocie w  chudli, kiedy 
w mieście jest epideraja tyfusu i ludność ro­
botniczą pozbawili pomocy lekarskiej.

Dziwna jest pobłażliwość w ładz miejsco­
wych. W ojewódzki urząd zdrowia ani palcem 
nie ruszył, żeby strajkow i zapobiedz w obliczu 
tak  groźnej epidcmji.

Zarząd Kasy chorych ofiarow ał lekarz rm, 
oprócz normalnych podwyżek, w edług wskaź- 
nika^drożyźnianego, nadzwyczajny dodatek 
wyrów naw czy 100 proc., tak, żc młody lekarz, 
k tóry  w łaściw ie powinien odbywać jeszcze 
prak tykę szpitalną, otrzym ałby za 5 godzin 
pracy w Kasie około 90 miljonów miesięcznic.

N iektórzy łódzcy le k a rz e  usiłowali wywo­
łać strajk równocześnie i w  pow iatow ych Ka­
sach chorych w ojewództwa, co im się jednak 
nie udało.

C iekaw ą jest w  tym strajku rola lekarzy 
wojskowych, pracujących w  Kasie.

Co na to  powie dowódca korpusu, generał 
Majewski i m inister generał Szeptycki. S traj­
kujących robotników  militaryzuje się, albo za­
stępuje się ich wojskiem, a tu  sami wojskowi 
strajkują.

Chociaż łódzka Izba lekarska oświadczy­
ła, że strajk  lekarzy nie koliduje z etyką, spot­
ka ła  się jednak z inną opinją Naczelnej Izby

-  ■ »  1 m , «  I ■ m  * .  *  T y , •  r » O i ^ , 0 l i J I

(telefonem).
Dochodzenia w sprawie krw aw ego wtor­

ku  w K rakow ie prow adzone są drobiazgowo i 
w przyśpieszenem  tem pie. A resztow ano dotąd 
zgórą 29 osób, podejrzanych bądź to  o podbu­
rzanie, bąd€ o czynny udział w walkach. Z po­
śród wojskowych aresztow ano Z 16 p. p. pod­
pułkow nika Kigla, majora Dziadosza, porucz­
ników  K crm ana i Skalskiego oraz z pułku 
S trzelców  podhalańskich majora W ojakow- 
skiego i Biernackiego, śledztw o potrw a przy­
puszczalnie 2 miesiące, poczem oskarżeni sta­
ną przed sądem przysięgłych, o ile w tym  cza­
sie nic zajdą momenty, k tó re  skierują spraw ę 
przed zw ykły trybunał.

USUNIĘCIE PŁK. BECKERA.
Z dniem wczorajszym dowództwo obozu

warownego w Kralśbwie objął gen. G órecki. 
Dotychczasowy dowódca m iasta, płk. Becker, 
został przeniesiony do rezerw y, nie otrzymując 
narazie przydziału służbowego.

ARESZTOW ANIA W  TRZEBINI.
W  zw iązku z zajściami w dn. 6 i 7 listo­

pada zostali aresztow ani tow . tcw . Szuwar a, 
W róbel, G łuch i Karwańczyk.

Akadsmja
la od M'0 fo ttiw .

Lwów. (telefonem). W  niedzielę o  godz. 
11 rano odbyła się w sali Filharmonji uroczy­
sta  Akadcm ja ku  czci poległych robotników  
podczas ostatnich zajść w  Krakowie, Borysła­
wiu i Tarnowie.

Podniosłe przem ówienie wygłosił tow. 
Skalak, chóry k o le j a r z y  i drukarzy odśpiew ały 
pieśni rewolucyjne. Deklamacje artystów  scen 
lwowskich uzupełniły program  Akademji.

W  uroczystości wzięło udział kilka tysię­
cy osób. W iciu spóźnionych z powodu prze­
pełnienia nie mogło wejść na salę. Nastrój 
w śród ’ zebranych panow ał podniosły.

Kongres Spółdzielczy.
P o s ie d z e n ie  n ie d z ie ln e  popo łudn iow e.

Na posiedzeniu popołudniowem  pierw szy 
przem aw iał dr. Muszkat, polemizując z refera­
tem R. K usztelana w  spraw ie stałego m iernika 
w zastosowaniu do udziału w  spółdzielniach 
spożywców. M ówca zaproponow ał ze swej 
strony rezolucję następującą:

„Kongres, uważając za wskazane zastosowanie 
miernika stałego przy określaniu udziałów człon- . 
kowsldch w 'spółdzielniach, wzywa centrale spół- I 
dzielni do opracowania sposobu przejścia od u- 
działów marko wycb do udziałów w tnie miku sta­
łym".

Po przem ów ieniach tow. tow. W eycherta, 
który  popierał wnioski referenta, oraz Klucz­
kę, k tóry  w ysuw ał potrzebę uzależnienia u- 
działu od zarobków  robotniczych, zebrani 
większością 2429 gł. przyjęli wniosek, zapro­
ponowany przez ob. Kusztelana, k tó ry  stw ier­
dza, iż

„Kongres spółdzielni spożywców oświadcza się 
przeciwko zastosowaniu miernika stałego wzglę­
dem udziałów, zaleca jednak, by spółdzielnie usil­
nie dążyły do należytego powiększania swych u- 
działów przez dopłaty w gotówce przez dopisywa­
nie zwrotów od Wybranych towarów".

N astępnie wygłoszone zostały referaty: 
Fr. Dąbrowskiego „O wychowaniu spółdzśel- 
czem w  szkole" i kpt. Idlendera „O spółdziel­
czości w  wojsku”. R eferent stanął na stanowi- 
:ktt, iż żołnierz, broniąc kraju  orężnie, musi 

być również przygotow any do walki z wyzy­
skiem i wybujałościami system u kapitalisty  :z- 
nego.

W  dyskusji zabierali głos i zgłaszali dodat­
kowe rezolucje:

Ob. Jan W olski, wskazując na przeciąże­
nie dzieci w  szkole nauką, co utrudnia pracę 
dla spółdzielczości, oraz na nieuwzględnianie 
idei spółdzielczości w  podręcznikach szkol­
nych, — i w ystąpił z projektem  utw orzenia 
pastwowej Rady kooperacji szkolnej.

Ob. Korniłłowicz staw iał żądanie syste­
matycznego kształcenia młodzieży wiejskiej i 
robotniczej, aby propaganda spółdzielczości 
mogła być skuteczniejsza, bowiem niema ko­
operacji bez oświaty.

W reszcie znakom ite przem ówienie wygło­
siła m łodociana przedstaw icielka kooperatyw  
szkolnych, Marja Szczawińska, proponując 
w prow adzenie do program ów szkolnych jed­
nej godziny tygodniowo, poświęconej spół­
dzielczości oraz udzielania zniżek kolejowych 
dla kierow ników  kooperatyw  szkolnych, wy­
jeżdżających w celach zakupu towarów.

* Zarówno rezolucje referentów , jak i wszy­
stkie zgłoszone podczas dyskusji przyjęto jed­
nomyślnie.

Następnie na  wmiosek prezydjum posta­
nowiono załatw ić spraw y ściśle gospodarcze 
porządku obrad, jako to kalkulację cen i asor­
tym ent tow arów , cofając z porządku dzienne­
go spraw ę stosunku Państw a do kooperacji, ja­
ko wym agającą szczegółowego dłuższego roz­
ważenia.

Po referacie ob. Kmity, k tó ry  w ysunął za­
sadę sprzedaw ania tow arów  po cenach rynko­
wych, zabrał głos tow . dr. Gross, k tóry  w yka­
zywał, iż stosowanie tej zasady jest niesym pa­
tyczne i utrudnia Państw u wralkę z lichwą kup­
ców, k tórzy  również tę zasadę stosują. Mówca 
wyounął potrzebę pomocy ze strony Rządu dla 
kooperatyw  pod postacią kredytów  P. K. K. P. 
oraz udzielania kredytów  producentom  tylko 
na te  towary, k tó re  mają być odstąpione ko­
operatyw om . Rezolucję d-ra Grossa, jako po­
średnio sprzeciw iającą się zasadzie sprzeda­
wania tow arów  po cenach rynkowych, odesła­
no do komisji wnioskowej, poczem przegłoso­
wano ją w raz z rezolucją ob. Kmity. Kongres 
przyjął., obie wzajem wyłączające się rezolu­
cje, co .w yw ołało potrzebę przekazania ich 
prezydjum kongresu do uwzględnienia.

Przy w olnych wnioskach zabrał głos tow. 
Krygier, k tóry  zaproponow ał, aby Kongres 
potępił prześladow anie robotniczych organiza­
cji spółdzielczych i w yraził p ro test przeciw  a- 
resztow aniu czfenków zarządów  za ich dzia­
łalność spółdzielczą. W niosek przyjęto. Poza- 
tem przyjęto rezolucję, ustalającą, iż Kongres 
uważa, iż sanacja skarbu oparta  być w inna o 
podatki bezpośrednie i że kooperatyw y na 
kresach powinny być popierane bez względu 
na to, do jakiej narodowości czy w yznania na­
leżą ich członkowie.

Podziękowaniem  dla przewodniczącego i 
prezydjum Zjazd zamknięto.

Obradom popołudniowym przew odniczył 
sprężyście tow. poseł Kwapiński.

Zjazd P. S. P. S.
w C seofcosłow acii,

Dn. 11 listopada odbył oię w Górnej Suchej
DI Zjazd Polskiej Socjalistycznej Partji Robotniczej 
w Republice Czechosłowackiej. Przybyło 102 d e-, 
legatów, reprezentujących 47 komitetów partyj­
nych; oprócz tego, obecnych było ■ wielu delega­
tów organizacji oświatowo - społecznych poiskkh, 
oraz bratnich partji z kraju ; zagranicy. Z Polski 
przyjechał tow, Machej poseł do sejmu górnoślą- 
^tiego

Zjazd przyjął do wiadomości jednogłośnie do-
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tfckrsweewł taktykę i polecił narządowi p*rtyi- 
oemu kontynuować w dalszym ciągu tę taktykę.

Uchwalono rezolucję, omawiającą zadania t 
cele parijŁ Między ionenii, rezolucja poleca za­
rządowi partyjnemu, aby nadal (kontynuował roz­
poczęty pracę w td-erunku kontaktu z  innesuj par­
tiami socjalistycznymi w  Republice Czechosło­
wackiej. ©ras, ażeby ciągle dążył do skonsolido­
wania polskiego klasowego ruchu robotniczego w 
Czcchosłowaczyfoie. j

Zjazd stoi na stanowisku jednolitości organiza­
cji zawodowych, zaś co  do górników, zjazd stw ier­
dza, iż górnicy polscy powinni należeć do jednej 
organizacji.

'  Zjazd stwierdza t  zadowoleniem, i e  stosunek 
innych pariji socjalistycznych, szczególniej zaś cze­
chosłowackiej partji socja! - demokratycznej do 
P. S. P. R  uległ zmianie na lepsze i  i e  fakt ten 
przyczynił się do  tego, że ludność polska uzyskała 
i  powrotem szereg zamkniętych szkół 1 placówek.

Dalej rezolucja wymienia szereg najżywołtiiej- 
*zych, mespełaiornych postulatów ludności pol­
skiej w  Czochosłowaczyżnie, jak: dalsze otwiera­
cie potrzebnych szkół dla dzieci polskich, zała­
twienie podań o  opcję i obywatelstwo państwo­
we, przedstawicielstwo śląskiej Krajowej komisji 
administracyjnej, odpowiednie przedstawicielstw© 
w Komisjach Kas chorych i  ubezpieczeń pensyj- 
nycb, przyjmowanie do pracy robotników narodo­
wości polskiej, osiedlonych tutaj oddawca, zaprze­
stania przenoszeń kolejarzy narodowości polskiej 
zo Śląska i  t. p.

Zjazd zatwierdza przystąpienie P , S . P. R. do 
Międzynarodówki Socjalistycznej i daje wyraz swo­
jej radości z powodu jej powstania.

Zjazd wzywa proletariat polski w Czechosło- 
waezyżoie do zsm  refowania się pod sztandarami 
P S. P. R. dla skutecznej walki o  osiągnięcie jak- 
największych zdobyczy dla polskiego ludu pracu­
jącego.

Kronika
parlamentarna.

ROZŁAM W KLUBIE UKRAIŃSKIM. 
Socjaliści ukraińscy tworzą oddzielny klub.

W  łonie klubu ukraińskiego od dawna 
już były tarcia , między nacjonalistyczną 
większością klubu z p. Pcdhirskim na cze­
le, a  socjalistyczną mniejszością. Stosunki 
tak się zaostrzyły, że siedmiu socjailnych- 
demokratów ukraińskich z p. Prystupą na 
czele wystąpiło z klubu. Utworzyli oni 
własny socjalistyczny klub ukraiński. Krak 
ten ukraińskich s.-d, ma doniosłe znaczenie 
i wpłynie zapewne na stanowisko socjali­
stów w innych klubach mniejszości naro­
dowych,

PORZĄDEK DZIENNY
dzisiejszego SO posiedzenia Sejmu godz. 4 pc po', 
przewiduje:

1} 'Pierwsze czytanie ©stawy o pomocy pań­
stwowej na odbudowę budynków zniszczonych lub 
uszkodzonych wskutek działań wojennych.

2) Pierwsze czytanie ustawy w  przedmiocie 
z a j ja  w ustawie z dn. 15 lipca 1920 roku o zmia­
nie cca  za dostarczanie encrgji elektrycznej.

8) Pierwsze czytanie ustawy w przedmiocie 
rozciągnięcia na województw'© śląskie ustaw, doty­
czących państwowej służby cywilnej.

4) Trzecie czytanie ustawy, zmieniającej usta­
wę z  dnia 18 marca 1921 r. o zaopatrzeniu inwali­
dów wojennych i ich rodzin.

51 Dalszy ciąg dyskusja nad sprawozdaniem 
Komisji Administracyjnej i Zdrowia Publicznego 
o  ustawie w przedmiocie zniesienia Minister fum 
Zdrowia Publicznego.

0 ) Sprawozdanie Komisji Prawnicze? o  usta­
wie w  przedmiocie podwyższenia, ©płat sądowych 
es.’ obszarze sądów apelacyjnych krakowskiego, 
lwowskiego i  sądu okręgowego cieszyńskiego 

' 7) Sprawozdanie Komisji Skarbowej w przed­
miocie ustawy o zastosowaniu stałej jednostki do 
obliczania danin oraz niektórych innych docho­
dów publicznych.

SI Ustne sprawozdanie Komisji Administracyj­
nej o ustawie w  przedmiocie zniesienia Ministe- 
rjum Poczt i  Telegrafów.

9) Ustne sprawozdanie Komisji Kcnrunikacyj- 
k ncj o wniosku nagłym posła Kapelińskiego i in.

z Klubu P. S. L, ..Wyzwolenie” i Klubu Ludowego 
P. S. L. o zaprzestanie wypłaty pretnji od drzewa 
wywożonego zagranicę.

10) Ustne sprawozdanie Komisji Regulamino­
wej i Nietykalności Poselskiej o wnioskach w  spra­
wie wydania tow. dr. Marka, Bobrowskiego I 
Stańczyka.

11) Nagłość wniosku posła Grunbaunia w 
sprawie organizacji publicznego szkolnictwa po­
wszechnego dla mniejszość* narodowych i wyzna- 
ałowweb.

121 Nagłość wniosku posła Kordowskiego i 
tetw. w  sprawie przedwprawnego wyeksmitowania 
długoletnich dzierżawców kol. Czercc gminy Mły- 
nowskiej powiatu Dubieńskiego z  zajmowanych 
przez inch gruntów maj. Smordwa.

13) Na głość wniosku posłów Klubu Białoruś- 
sk^pgo iv sprawie nadużyć żołnierzy 26 pułku u ła­
nów i policji w- m. Horodzier powiatu Nieświeskie-
go-

14) Nagłość wniosku p. Malinowskiego, Łypa- 
cewicza i  tow. w przedmiocie skreślenia art. 89 
ustawy o podatku majątkowym.

Robotnic) popierajcie
swoje pismo codzienne

Kronika polityczna
KONFISKATY.

Policja zgóry konfiskuje „Gaz. Rob
Czytamy w „Gazecie Robotniczej" z d.

18 h. m.; „Policja śląska przejęła się do 
tego stopnia metodami policji krakowskiej, 
że przeszła sama siebie. Konfiskuje bo- 
wiem aż dzień naprzód i to bezprawnie. W 
czwartek konfiskowała policja „Gazetę 
Robotniczą" w Nikiszu; w Bogucicach przy­
szła po „obiedzie ". Trzeba zaznaczyć, że 
czwartkowy nr, „Gaz, Rob." nie został 
skonfiskowany, lecz z środy, ale policja za­
brała czwartkowy. Oczywiście musiała je­
szcze tego samego wieczoru przynieść 
skonfiskowane egzemplarze „Gaz. Rob.1' z 
powrotem. Kolporter musiał w nocy za­
nieść gazetę. Pytamy dyrekcję policji, ja­
kim prawem daje nakaz konfiskowania nie- 
skemiskowanej „Gaz. Rob."? Kto zapłaci 
kolporterowi za stratę czasu?"

KONFISKATA ODEZWY.
Upatrując w treści odezwy Związku Proletar­

iatu Miast i  W«i p. n. „Zaprzepaszczone Zwycię­
stw o” cechy przestępstwa w  art. 129 i  133 K. K. 
przewidzianego — Komisarjat Rządu, na m. st 
Warszawę obłożył w dn. 17 b. m. aresztem wyżej 
wymienioną odezwę, przy równoczesnem wytocze­
niu sprawy sądowej przeciw winnym wydania i 
rozpowszechniania tej odezwy.

.ARESZTOWANIE W  ZWIĄZKU Z PRO­
PAGANDĄ KOMUNISTYCZNĄ.
W związku z konfiskatą kosza z ode­

zwami komunistyczncmi, zatrzymanego 
przed kilku dniaimi na stacji kolejowej w 
Krakowie, defensywa policyjna dokonała 
szeregu aresztowań w Dąbrowie Górniczej. 
PROTEST ORGANIZACJI URZĘDNICZYCH. 
y Nadesłano nam następujący komunikat:

„23 organizacje zawodowe pracowników 
państwowych, należące do C, K. P. P., wobec 
dymisji udzielonej sekretarzowi generalnemu 
C. K. P. P. p. Dudzie Zenobjuszowi:

1) protestują przeciwko udzieleniu przez 
Rząd dymisji sekretarzowi generalnemu C. K. 
P. P. kol. Z. Dudzie, bez uzasadnionych przy­
czyn,

2) wyrażają pełną solidarność i głębokie 
uznanie kol. Dudzie Z., który swą ofiarną pra, 
cą przez szereg miesięcy służył sprawie ogól­
nej pracowników państwowych,

3) żądają kategorycznie cofnięcia nieuza­
sadnionej i krzywdzącej dymisji.
DELEGACI NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECH­

NYCH U  MIN. GRABSKIEGO.
Dnia 15 listopada b. r. udała «aę do p, G rab­

skiego, nritustra wyznań r e l ig ijn y c h  i oświecenia pu­
blicznego delegacja Zarządu Głównego Związku 
P o t Naucz. Szkół Powsz. w osobach kolegów: pre­
zesa senatora S t. Nowaka, vice-prezcsa posła Smu­
likowskiego i  sekretarza gen. R. Tomczaka. P an  
minister udzielił delegacji l-o  godzinnej audiencji 
wysłuchując postulatów, przedłożonych mu w  spra­
wach: 1} nieregularnego wypłacania poborów nau­
czycielskich, 2) czynienia oszczędności finanso­
wych ze. szkodą szkolnictwa powszechnego, 3) 
przerzucenia ciężarów utrzymania szkolnictwa aa  
samorządy komunalne i 4) oiiedostarczania opału 
szkołom.

W zagajeniu prezes kol. Nowak -wyraził 'zado­
wolenie, że p. minister Grabski przy obejmowaniu 
swego stanowiska zaznaczył otwarcie, iż nie będzie 
czynił żadnych różnic partyjnych wśród nauczy­
cielstwa. P. minister w odpowiedzi zaznaczył, że 
wchodząc do ministerjum oświaty zapomina cał­
kowicie o  swej partyjnej przynależności, a  zresz­
tą  sam osobiście jest zdecydowanym przeciwni­
kiem traktowania urzędników zależnie od ich 
przekonań politycznych. „Takie traktowanie pra­
cowników państwowych musi się wreszcie skoń­
czyć — rzekł. — Nifję wolno^być nikomu urzędni­
kiem, nauczycielem socjalistycznym, endeckim, ery 
ludowcowym — lecz tylko i wyłącznie arzędnikiem 
państwa polskiego. (Pięknie mówi p, Grabski! 
Przyp. Red.). 'Przekonania obywatelskie i osobi­
ste będzie szanował, lecz nad wszystkiem pano­
wać winno poczucie praworządności państwowej .

W  sprawie nieregularnej wypłaty p. minister 
oświadczył, że tylko stabilizacja waluty przyczyni 
się do uzdrowienia tej kwestji Na energiczny pro­
test delegacji przeciw oszczędności na ©świacie p. 
minister oświadczył,, ie  nie da się to odczuć do­
tkliwie szkolnictwu, gdyż projektuje ©n nowy spe­
cjalny podatek szkolny. Skrystalizowanego poglą­
du w  sprawie podporządkowania szkolnictwa w ła­
dzom administracyjnym p. Grabski jeszcze nie 
ma. f?? przyp. Red.), Przyrzekł zająć się zaopa­
trzeniem szkół w opał.

RADJOTEŁEGRAM DZIENNIKARZY AMERY­
KAŃSKICH.

Na. depesaę wysłaną przez prezesa syndykatu 
dziennikarzy warszawskich p. Dębskiego, z okazji 
otwarcia radiostacji transatlantyckiej w  W arsza­
wie, nadszedł następujący radjotelcgram:

Narodowy klub prasy w Waszyngtonie stolicy 
Rzplite) i  Stanów Zjednoczonych w imieniu swych 
członków i współpracowników pism amerykań­
skich zasyła bratersla© pozdrowienie dziennika­
rzom odrodzonej Rzplitej Polskiej i  potwierdza od­
biór ich uprzejmego orędzia drogą iskrową. Od­
dając poprzez .przestworza symboliczny uścisk dło­
ni, członkowie narodowego klubu prasy cieszą się 
również wspaniałym rozwojem komunikacji bez 
drutu i wyrażają silną wiarę, *c pogłębi ona stałe 
przyjazne stosunki między rządami obu republik, 
ich narodami ©ran ich dziennikarzami, którzy przy­
czyniają się do kształtowania przyszłości i rozwo­
ju narodu. Narodowy klub prasy w Waszyngtonie:

C arter Faeid, prezydenta Stephen T.. Eealry, dyrek­
tor zarządu.

WYJAZD P R E Z Y D E N T A
P an  P re zy d e n t R zp lite j w y jechał w czoraj 

ran o  na p a rodn iow y  p o b y t do  S pały .

Z RADY MINISTRÓW 
Rada Ministrów na posiedzeniu dnia 19 b. m. 

uchwaliła projekt ustawy o  zbiornikach, używa­
nych pod ciśnieniom; projekt rozporządzenia o 
podwyższeniu kwot, przewidzianych w ustawie o 
ubezpieczeniu pensyjnem funkcjonariuszy w  służ­
bie prywatnej i  niektórych funkcjonariuszy w słu­
żbie publicznej, oraz projekt ustawy o  zwinięciu

kas sierocych oraz  © przechowaniu depozytów *•* 
dowych w okręgach sądów apelacyjnych: krakow­
skiego i lwowskiego i sądu okręgu cieszyńskiej**1 
(PAT.).
W  SPRAWIE DOSTAW SUKNA KRAJOWEGO 

DLA ARMJL 
Wczoraj odbyła się w min. przemysłu i  harndio 

pod przewodnictwem min. przem. i handlu p. S*Y* 
dłowskiego konferencja, w sprawie dostaw sukna 
fabrykacji krajowej dla armji. Po wyczerpują* 
cych debatach ustalono, iż administracja wojsko­
wa pokryje zapotrzebowani© mater jatów ubra­
niowych w  fabrykach krajowych po  cenach kon­
kurencyjnych. (PAT.).

w *
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KONFERENCJA AMBASADORÓW. 
Paryż, 19 listopada. (P. A. T.). — Na dzi- 

siejszem posiedzeniu konferencji Ambasado­
rów osiągnięto porozumienie w sprawie podję­
cia działalności międzysojuszniczej kontroli 
wojskowej w Niemczech. Narady w sprawie 
powrotu b. następcy tronu do Niemiec trwają.

ODROCZENIE RADY AMBASADORÓW 
Paryż, if9 listopada, (PAT), Rada mi­

nistrów, która zebrała się dziś o godz. 14 
min. 30 jednogłośnie zaaprobowała stano­
wisko, zajęte przez Poincarego podczas ro ­
kowań ze sprzymierzeńcami.

Konferencja ambasadorów na popołu- 
dniowem posiedzeniu postanowiła odroczyć 
obrady do jutra, ponieważ ambasador an­
gielski. nie otrzymał jeszcze oczekiWnych 
instrukcji od swojego rządu.

TEKST KOMPROMISOWY.
Paryż, 19 listopada. (P. A. T.). — Dzisiej­

sze popołudniowe posiedzenie Rady Ambasa­
dorów ukończone zostało o godz. 13 m. 30, 
przyczem osiągnięto w zasadzie porozumienie 
w sprawie międzysojuszniczej kontroli wojsko­
wej w Niemczech. Delegacja francuska przed­

stawiła na tem posiedzeniu dwa projekty *•* 
zolucji, jeden w sprawie kontroli wojskowej, * 
drugi w sprawie powrotu kronprinca do NI** 
miec. Inne delegacje przedstawiły z kolei z*' 
patrywania swoich rządów na poroszone spr»* 
wy. Po dłuższej wymianie zdań zgodzono si< 
na projekt tekstu kompromisowego, który bł* 
dzie przedłożony do aprobaty rządowi franco* 
sklemu i angielskiemu. Popołudniowe pod®* 
dzenie konferencji wyznaczone zostało na go* 
dzinę 18.

STANOWISKO STRESEMANNA.
Wiedeń, 19 listopada. (P. A. T.). — „Son*' 

und Moutags-Zcitung" donosi z Berlina: Kao* 
cierz Siresemann wygłosi! wczoraj na poste* 
d ze ni u frakcji niemieckiej partji ludowej mo* 
wę, w której podkreślił, że gabinet widzi ^  
zmuszonym odrzucić dalszą międzysojusznicza 
kontrolę wojskową w Niemczech. Francja *** 
zaznaczył kanclerz — zażąda od nas prawdo* 
podobnie wydania kronprinca. Żądanie to o* 
czywiście odrzucimy. Mowę StresemanB* 
przyjęto oklaskami, poczem uchwalono mu Y®* 
tum zaufania 2Q6 głosami przeciw 11.

W iadom ośc i
LOSY GABINETU STRESEMANNA. |!
Berlin, 19 listopada. (P. A. T.). — „Zwólf j 

Uhrt Montagsblatt" pisze: Wczorajsze posie- | 
dzenie komitetu partji ludowej można uważać i 
za poważny sukces Stresemanna. Los gabinetu 
zależy obecnie od stanowiska socjalnych - de­
mokratów, którzy dziś wieczorem mają po­
wziąć ostateczną decyzję. Jeżeli większość 
frakcji socjalno - demokratycznej nie weźmie 
udziału w głosowaniu za votum nieufności dla 
Stresemanna, gabinet będzie przynajmniej na 
pewien czas ocalony.

MOWA STRESEMANNA.
Berlin, 19 listopada. (P. A. T.). — We 

wczorajszem swem przemówieniu na posie­
dzeniu frakcji niemieckie; partji ludowej kan­
clerz Stresemann, poruszając sprawę zagłębia 
Ruhry, oświadczył, iż rząd Rzeszy nie może 
w dalszym ciągu wypłacać zapomóg ludności 
zagłębia, ponieważ pociągnęłoby to za sobą 
wielkie wydatki, dochodzące do 300 tniljonów 
marek rentowych miesięcznie. Suma ta wy­
czerpałaby w ciągu kilku miesięcy kredyty 
Rzeszy, doprowadzając do noWej katastrofy 
finansowej. Odpowiedzialność za to spada na 
Francję. Przechodząc do omówienia stosunku 
rządu Rzeszy do Saksonji i Bawarji, zaznaczył 
kanclerz, iż sytuacja w Bawarji nie zagraża 
życiu, lub mieniu obywateli, wobec czego rząd 
Rzeszy nie ma podstaw do interwencji. Cała 
odpowiedzialność za ostatni zamach spada na 
jego przywódców. W dalszym ciągu kanclerz 
ostrzegał przed utworzeniem dyrektorjatu, zło­
żonego z osobistości stojących poza parlamen­
tem, uważając, iż naraziłoby to Rzeszę na nie­
bezpieczeństwa wewnętrzne i ztwnętrzne.

V0TUM UFNOŚCI DLA STRESEMANNA 
Berlin, 19 listopada. (PAT). Central­

ny zarząd niemieckiej partji ludowej na

& Hiemiec*
wczorajszem swojem posiedzeniu przylej 
rezolucję, wyrażającą aprobatę obecnej 
polityki rządu Reszy, poczem wyra**’ 
przywódcy swemu kanclerzowi dr. Stres** 
mannowi votum ufności i oświadczył, i f  
ze względu na stosunki zagraniczno-pob* 
tyczne wszelka zmiana rządu obecnie je** 
niemożliwa.

ZAMIARY EHRHARDTA,
Wiedeń, 19 listopada. (P. A. T.)« — «D<* 

Morgen" podaje wywiad z Ehrhardtem. Na PT 
tanie kiedy Ehrhardt zamierza rozpocząć w*l* 
kę, odpowiedział on: terminu nie da się ust*' 
!ić. Walka wyłoni się sama przez się w najbl&* 
szym czasie. Gdy naród niemiecki znajdzie d* 
w obliczu klęski głodowej, wynikną w cały* 
kraju niepokoje. Wówczas my wkroczymy i *** 
prowadzimy porządek. Na pytanie co się «*** 
nie w razie interwencji Francji, Ehrhardt 
powiedział: jeżeli Francja podejmie ja k ie ś '  
wiek kroki, wówczas stanie ona wobec kr»j^ 
który przed niczem cofać się nie będzie, 
wypadku takim pokój światowy będzie pow**' 
nie zagrożony. Gdy wybije godzina wówc*** 
znajdzie się < dostateczny materjał ludzki i P °*  
trzebna broń.

POSIEDZENIE REICHSTAGU.
Wiedeń, 19 listopada. (P. A. !.)«

„Neue Freie Presse" donosi z Berlina* 
kanclerz Rzeszy w swem jutrze jazem •pf*' 
mówieniu w Reichstagu zawiadomi Re*0® 
tag o rokowaniach w sprawie kredytu sff j  
rykańskiego dla Niemiec. Kredyt ten ma h r  
udzielony nie przez państwo, lecz p 
grupę kapitalistów dla konsorcjum nict-11̂  
kiego, na którego czele stoi książę 
lohe Oehringen. Rokowania w lej £?rf,Jr 
prowadził szwagier Stresemanna dr. 
feld. Pożyczka wyniesie półtora milj^.-
dolarów. Ma ona być użyta na zakup 
ków żywności i węgla oraz na polepsZ^*^ 
waluty. •

Po xam~3>ciMJi n o c ie n a lis łśw  w  Bawarji*
wym. Dotychczas jednak nie nastąpił0 ^  
dane wydanie winnych. P r z y p u sz c z a J 3 - , ,

" V 1

MOŻLIWOŚĆ ZMIANY RZĄDU, 
Berlin, 19 listopada. (PAT). Organ 

Stresemanna „Die Zeit" notuje pogłoskę o 
mających jakoby nastąpić zmianach w rzą­
dzie baiwarskim. Pismo stwierdza, że Kahr 
ma w swych rękach władzę wojskową, ga­
binet zaś Knillinga istotnej władzy nie po­
siada. Z tego względu możliwe jest ulega,- 
lizowanie faktycznej władzy Kahra przez 
powierzenie mu prezesury gabinetu.

LOSY HITTLERA.
Wiedeń, 19 listopada. — (P. A. T.).

„Wiener AUgemeińe Zeitung" donosi z 
Berlina, że prbces przeciwko Hittlerowi i 
jego wspólnikom o zdradę stanu ma się od­
być w Lipsku przed trybunałem państwo-

rząd Rzeszy nie chce występować z iń*f
tywą w tej sprawie. Ze strony bawaf® je< 
oświadczają, że na żądanie wydania 
ra i towarzyszy Bawarja odpowie oda* 
nie.

W r a t i a  MEnteniy.
Berlin, 19 listopada. (PAT). 

rche Zeiturg" donosi z Belgradu, ż e .  
pierwszym a dwunastym grudnia 
się ze względu na skomplikowane 
nie międzynarodowe konferencja
Ententy.
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n a  R A T Y na warunkach 
najdogodniejszych

OKRYCIA 
DAMSKIE 

Ubiory Męskie
Jesienne 1 zimowe

Wykonane we własnych pracowniach, tak jak na zamówie- 
• nie według najnowszych modeli paryskich, pofeca

D. BORODOWSKI
Długa 47. 'Warszawa. Długa 4s7.

r ó g  B ie la ń s k ie j ,  1 -e  p ię tr o , fr o n t , t e ł .  5 - Z 3 .
FIRMA EGZYSTUJE OD 1900 R.

U W A G A i D la  K o ^ i e r a t y w r  i p p .  P r a c o w n i k ó w  s p e c j a l n i e
d o g o d n e  w a r u n k i .

WARSZAWSKI
St. M ro c z k o w s k iCYRK

Ekspedycja Kap. WanSerwella przybyła.
D ziś n a d  p r o g r a m !

N iezw yk ła  podróż rozpoczęta w  roku 1921 . 
P rzeb yto  4  kontynenty  i  2 3  kraje.

Kap. Wander well - Pieczyń­
ski i jego towarzysz St. Jarocki
opowiedzą D z ik  w  C y r k u  o przy® dach i perypetjach swoich podró­
ży, ilustrując je własneml zdjęciami kinem atograficznem i tych części 

świata, jakie ekspedycja .dotychczas przebyta.

PONADTO: CAŁY nowy program „Złota Serja** atrak­
cji i nowości £go  programu sezonu.

W  N a & r e n ji
STARCIA.

Aegidienoorg, 19 listopada. (P. A. T.). — 
czasie starcia, jakie miało ta  miejsce mię* 
separatystam i a  strażą obyw atelską, 14-u 

’’'Paratystów  zostało zabitych.

SKRAWA DOSTAW  KOLEJOWYCH.
•j, Dusseldorf, 19 listopada.— (P. A. T.). 
J^ h n icy  francusko - belgijscy i niemieccy 

■ •C o fan i do rozpatrzenia sprawy komuni­

kacji kolejowej między terytorjum  okupo- 
wanem i nieokupowanem Niemiec, rozpa­
trywali sprawę dostaw , m aterjałów  kolejo­
wych, przyczem stwierdzono różnicę zdań.
PRZECIW  W YDALANIU ROBOTNIKÓW 

Diisseldorf, 19 listopada. (PAT). Prze­
mysłowcy postanowili nie poddać się roz­
porządzeniu gen. Degoutte, zabraniającemu 
wydalania robotników.

.  I
j». Gdańsk, 19 listopada. —  (P. A. T.). 
.•©oficjalny rezultat wyborów przedstawia 

2$  jak następuje: ogółem ch lano  161.124 
« osów. Zjednoczona part ja socjalistyczna 
U ^ym ała głosów 39.272, czyli uzyskała 
,> d a tó w  30; niemiecko - narodowa part ja 

d°Wa —  głosów 43.376 — mandatów 33; 
r ? ‘ne zjednoczenie urzędników, pracowni- 
ę i robotników — 4702 — mandatów 3; 
j^ tru m  — 20.828 — mandatów 15; zje- 
^ c z e n ie  rybaków — 1812 — 1 mandat; 
^ n ie c k a  partja  gospodarczo - postępowa 
Sł  ’0.985 — mandatów 8: partja  koimmi- 
ni —  14.340 — mandatów 11; partja  
 ̂emiecko - socjalna —  9727 — mandatów 

<*łdańsko - niemiecka partja  ludowa —- 
t(ly a — mandatów 6; Polacy — 6705 — 
j ^ u a t ó w  5; narodowo - chrześcijańska 
jJ ^ ja  somalna 298, bez mandatu; lokato- 
^  —• 1754 — 1 mandat.

.  7  W M u l '
a .  Sofja, 19 listopada. — (P. A. T.). W  

wczorajszym odbyły się w Bułgarji 
WT>°ry parlamentu; przebieg wyborów 

,Spok°l’ny- W edług dotychczasowych 
j1'tatów koalicja rządowa uzyskała oko- 
185 mandatów na ogólną liczbę 247. Re- 

man< â l°w podzieliła się pomiędzy na- 
^^.w ym i liberałami z jednej strony, a ko- 
jj^histami i ludowcami z drugiej strony.

tej okazji ludowcy i komuniści zazna- 
v,s wzajemny sojusz wystawieniem 

Polnej listy wyborczej.

m in i! m tp  wH w lofnl
Wiedeń, 19 listopada. — (P. A. T.).

^ił0 an*e przywódców stronnictw postano- 
’ ażeby na jutrzejszem posiedzeniu 
4Ql®ntu nastąpił wybór nowego rządu.

® Uniwsrsyłetio M id i
E k s c e s y  a n t i ż y d o w s k i e .

^ stvł 'ê e™f listopada. —» (P. A. T.). W
^?iś lUC' e analomicznym uniw. przyszło

laków, natomiast spis imienny w 1923 r. 
wykazał tylko 3.18 proc. Fałszerstwo, po­
pełnione polegało na tern, że komisarz spi­
sowy w rubryce narodowościowej oznaczał 
przynależność narodowościową jedynie za 
pomocą litery L, k tóra mogła oznaczać za­
równo Polaka (leukas), jak i Litwina (lie- 
tuwis). Przy ostatecznych zliczeniach 
wszystkie litery uzupełniano ryczałtowo 
słowem Lietuwis,

iii Mi pi*
Nowy  Jbrk, 19 listopada.— (P. A. T.). 

Dzienniki donoszą z Meksyku, że w Izbie 
posłów przyszło 4® konfliktu między se­
kretarzem  skarbu Huertem  a posłem Sal- 
łos, przyczem obaj dobyli rewolwerów. 
Nastąpiła wymiana strzałów, w  wyniku 
której jedna osoba została zabita, a  9 ran­
nych. Dnia następnego H uert uprowadzo­
ny został w niewiadomym kierunku przez 
nieznanych ludzi.

t a  o zflip siano.
Lwów, 19 listopada. (P. A . T.). Przed 

sądem przysięgłych rozpoczęły się dziś roz­
prawy przeciwko 11 Ukraińcom, oskarżo­
nym o  zdradę stanu. A kt oskarżenia głosi, 
że w kwietniu b. r. w okolicach Horodenki 
oskarżeni z bronią w  ręku zamierzali na­
paść na policję, a  później koło Borszowa 
przejść na stronę bolszewicką, połączyć się 
z tamtej szemi bandami i wpaść z powrotem 
do Galicji W schodniej. Zaalarmowana po­
licja udarem niła im wykonanie tego planu. 
Rozprawy potrw ają 7 dni.

— Pro!. Einstein po powrocie a Rosji osiadł 
w Holandji i nic ma zamiarru wrócić do Niemiec, 
ponieważ otrzymał szereg listów z pogróżkami od 
niemieckich nacjonalistów.

 —  x--- /
Przed południem do zajść między stu- 
^  nacjonalistami a słuchaczami Ży- 

Podczas zajść pewna studentka z o- 
SOcjalistycznego została ciężko ranna. 

% uniwersytetu zawiesił wykłady aż
N erd  ? k n ia . »Neue W iener Tageblatt" 

do \y/' że z Monachjum i Berlina przyby- 
e^nia agitatorzy celem zorganizo­

wane rozruchów. Podczas zajść wzno-
°krzyki na cześć Ludendorffa i Hit-

Fjłiywy lis liiiSti n  lilii
0twno, 19 listopada. — (P. A, T.). 

*>ią t  uniemożliwienia Polakom kerzysta- 
mniejszości narodowych, któ- 

t * alna • w‘e przysługuje autonomja kul- 
ie,vski 1 w âsna rada narodowa, rząd li* 

o s^ tu i rządowy spis 
pomocy tego rodzaju presjiJ ,przy pomocy tego rodzaju pt 

a Zm . ; iż liczba ludności polskiej zo- 
]r£s°\van-1e*szona w n*m °  połowę- Tajne . 

Wvt e PrzY wyborach do Sejmu w r. | 
aaie ^-74 proc. Polaków. Głoso-

^  beim u w 1923 r. — 7.1 proc. Po-

Głosy czytelników.
Jeszcze w sprawie liter „PO“ aa paszportach za­

granicznych.
W związku z notatką, camieszczoną w nume­

rze „Robotnika" z dn. 18 listopada, donoszę, i i  
tuetylko starostwo Białostockie wydaje paszporty 
zagraniczne z adnotacją ,;PO" (podejrzany poli­
tycznie), lecz praktykuje to  i sąsiednie starostwo 
Sokolskie, tegoż województwa Białostockiego. Mia­
nowicie dn. 29 listopada 1922 r. otrzymałem pasz­
port ąa Nr. 201 PO, wystawiony przez starostwo 
Sokólskie.

Swego czasu, mianowicie od maja 1919 r. do 
czerwca 1920 r. byłem referentem tegoż starostwa 
Sokólskiego i prowadziłem referat, w którym wy­
dawano paszporty zagraniczne i przy mnie nie by­
ło wypadku, by komukolwiek wydawano takie 
.dokumenty podróży". Nie wiem, czy państwa o- 
ścienne wizują te paszporty, o ile nie, to poco są 
pobierane opłaty za wystawianie ich i wogóle dzi­
wne jest w danym wypadku postępowanie staro­
stów.

Co mam z tem zrobić, nie wiem. Co zaś do 
genezy tego „PO", to przypuszczam, iż doznałem 
tego zaszczytu z dwuch przyczyn: 1) jestem sym­
patykiem P. P. S. i 2) uważam się za Białorusina.

Adolf Zeniuk.
Student prawa.

Domagamy się w tej sprawie odpowiedzi od p. 
ministra spraw wewnętrznych

R uch  rob otn iczy
Z życia parfjj

C. K. W.
W  środę dn. 21 b. m. o godz. 5-ej pp. 

w lokalu Związku Polskich Posłów Socja­
listycznych odbędzie się posiedzenie Cen­
tralnego Komitetu Wykonawczego.

Sekretarjał Generalny.
Partyjny Sąd Centralny.

Posiedzenie Sądu Centralnego odbędzie 
się we wtorek 20 b. m. punktualnie o godz. 
2'A pp. w lokalu Klubu Sejmowego PPS .

We wtorek dn. 20 h. m.
Kolejowa Org. P. P. S. — o  godz. 7 wiecz. w 

lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie eię 
posiedzenie Komitetu Kolejowej Org. P. P. S., na 
które winni przybyć wszyscy członkowie Komite­
tu oraz mężowie zaufania

Dzielnica Nowe Bródno, O godz. 4 w lokalu
dzielnicy, Syrokomli 22, tow. S. Kowalew wygłosi 
odczyt n. t. „Socjalizm a komunizm". ,

Dzielnica Czerniakowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, tow. Adam Szczy­
piorski wygłosi odczyt n. t. „Sytuaćja polityczna".

Dzielnica Ochota. O godz. 7 w lokalu dzielni­
cy, Grójecka 45, odbędzie się ogólne zebranie
członków dzielnicy.

./ W środę dn. 21 b. m.
Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. — o

godz.' 7 w lokalu O. K. R , Al. Jerozolimskie^ 6, 
odbędzie się posiedzenie Okr. Kom, Rob. P. P. S.

Pocztowa Org. P. P. S. — o godz. 7 'w  lokalu
O K. R., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posie­
dzenie Komitetu.

' Ruch zawodowy
Ze Związku Prac. Miejskich, Warecka 7/4,
—'We wtorek o godz. 7 wiecz. w lokalu Zwiąż, 

ku odbędzie się zebranie delegatów wszystkich in­
stytucji miejskich.

Zawarcie umowy aptekarskiej. Dn. 19 b. m.
zawarto umowę między pracownikami aptekarski­
mi a właścicielami apteką Ustalono płacę na I-go 
listopada następującą: magister 44,865,000 mk., po­
mocnik aptekarski — 36,183,000 mk., uczeń VI pół­
rocza — 20,897,000 mk., V półrocza 17,559,000 mL, 
IV półr. — 14,954,000 mk., III półr. — 11,506,000 
mk- II półr. — 9.195.000, I  półr. 6290.000 mk. Za 
pierwszą połowę listopada wypłacono poowę tej 
pensji W dn. 30 listopada będzie wypłacona dru­
ga połowa z dodatkiem, uzależnionym od ogłosze­
nia taksy „laborum", uwzględniającej wzrost lęosz- 
tów^za pierwsze 12 dni listopada, a ogłoszonej w 
ciągu 5 dni, po ustaleniu wskaźnika dróż. przez 
Kom. Statystyczną. Jeżeli taksa „laborum" ogło­
szona będzie po 5 dniach — to  dodatek wypła­
cony będzie do 7 grudnia. Zastrzeżenie*t© wpro­
wadzono w myśl życzeń pracowników aptekar­
skich. (v).

Lokaut przemysłowców w Bełchatowie.
Czytamy w „Głosie Polskim":
„W przemyśle - włókienniczym w Bełchatowie 

obowiązywała umowa, iż robotnicy w fabrykach 
włókienniczych otrzymywać będą podwyżki w wy­
sokości 90 procent podwyżek, uzyskanych przez 
robotników łódzkich.

Obecnie przemysłowcy umowę zerwali i nie 
chcą wypłacić podwyżki wyrównawczej, którą ©- 
trzymali włókniarze łódzcy, wskutek czego wynikł 
poważity zatarg. W celu zmuszenia robotników do 
zrezygnowania ze swych żądąń, fabrykanci poza­
mykali fabryki, pozbawiając pracy liczne rzesze 
robotnicze.

W sprawie tej związek klasowy interweojuje 
w okręgowym inspektoracie pracy”.#

Ruch ku!t.-oświatowy.
T. U. R.

-Z dniem 15 b. m. podwyższa się niniejszem 
podatek członkowski T.U.R. z 3000 na 20.000 mk. 
(do Centrali płaci się 4000, a w odidziale pozostaje

16.000). Legitymacja członkowska kosztuje obco. 
nie 25.000 mk.

(—) Zygmunt Piotrowski, 
Skarbnik Zarządu Głównego T.U.R.

Wycieczka do Krajowej Spółdzielni Kolejowej.
W  niedzielę dn. 25.XI odbędzie się z organize*, 

w ana przez Oddział Warszawski T-UJL wycieczka 
do Krajowej Spółdzielni Kolejowej, Leszno 142. 
Zbiórka o g, 11 r. przed gmachem Spółdzielni. Bi­
lety w cenie 30000 dla członków i 40000 dla nle>- 
członków T.U.R. nabywać można w Sckretarjacie 
T.UJR., Warecka 7, między godz. 5 a 7 pp.

Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka,
kwituje z następujących ofiar: Wytwórnia zapalni­
ków: Bramkiewicz 500.000, Kazała 100.000,Wasi­
lewski T. 5,000. Z puszki Hotelu Briiblowskiego 
(Restauracja) 2,414,200.

Rozmaitości
Niezwykłe zjawisko natnry,

W Alasce, mimo nastania sezonu zimowego, 
jest obecnie ciepło, jak w lecie. Termometr w no­
cy wskazuje 40 — 60 stopni ciepła (Fahrenheita), a 
w dzień /dochodzi do 75. Najstarsi osadnicy w A!a- 
sce^oie pamiętają podobnego zjawiska, by o tej po­
rze, gdy w innych latach w całej Alasce panowały 
mrozy, mogło być tak ciepło. Przypuszczają, że po­
wodem niezwykłego ciepła jest zmiana prądu cie­
płego na oceanie Spokojnym, spowodowana ostat- 
oiem trzęsieniem ziemi w Japonii i prawdopodo­
bnie podniesienie się Oceanu Spokojnego

Życie gospodarcze.
Notowania giełdy warszawskiej.

Dolary St. Zjedn. 2 1=5003 
Franki francuskie 113.0J)
Belgja =8.03 J 
Londyn 9.203003 
Praga 62.500 
Szwajcarja 378 000 
Wiedeń 30 -  
Włochy 91 000

NA RATY
I za  g o tó w k ę

n a  b a rd zo  d o g o d n y ch  w aru n k ach  
wykwintne O krycia d a m sk ie ! k o stju m y , pal­

ta  p lu szo w a  oraz u b iory  m ęsk ia
N o w o l ip i e  3 0 y m . 8 , front II piętro.

„Tani węgiel"
R a c z y ń s k i  i W o źn ia k  

W i l c z a  7 1 1  E m . P la t e r  4 ,  teł. 106 33 
D e ta lio z n ie  W agonow o

Dostarczamy do domów

Węgiel  i drz ew o
pp. Urzędnikom specjalny rabat, 
oraz WAPWO (Jaworznla) wagonowo.

Dr. Korabiewicz z PiMlty]
po powrocie z zagrań, le o z y  r z e ż ą c z k ę  p r ę d ­
k o  m e to d , najnow sze*  (ełektroterm.) syfilis, 
wewanl. przystępne dla niezamożn. 11—1 t 4—8. 
N o w y -Ś « ia t  'Z i f  telef. 131-37.

OKRYCIA z a m s z o w a
i futrzane 

PLUSZOW E
WELOUriOWE c i I W I I C
KAbTOROWE O U K N IE

k o s t j u m y  b l u z k i
Najtaniej bo prywatnie 
H o ż a  5 4  m . 2 .

BR. UNKIEWICZ
Filja: KRUCZA 30
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N a R a ty  N a R a ty

H 0 W 0 0 T W 0 R Z 0 N A
W jliinii obiorów męskich, wojskowych i damskich

„Uhlorpol"
POLECA

C hm ielna 4 6  róg Z ie ln e j

N A  R A T Y
U biory m ę s k ie , w o jsk o w e  i d a m sk ie  z najprzedniejszych 

materjałów wykwintne wykonanie. W wielkim wyborze. 
GOTOWE. MA ZAMÓWIENIA.

N a R a ty
pp. U rzęd n ik om  sp e c ja ln o  u d o g o d n ien ia .

N a R a ty

KRONIKA.
STAN POGODY.

(według da>nyoh Państw. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie 5°; najniższa 2°; w Zakopanem po­
chmurno, rano śnieg i krupy, tem peratura 1°, naj­
wyższa +  5*, na jniższa — 1°.

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzi­
siejszym: chłodno, pochmurno, deszcz.

„Chleb głodnym dzieciom". Komitet Pań zor­
ganizowany pod nazwą „Chleb głodnym dzieciom" 
podaje do wiadomości, że z powodu licznego na­
pływu darów, ofiary zarówno w naturze jak w 
gotówce przyjmowanę będą także w Belwederze 
codziennie, począwszy od środy dn. 21 ł>. m. od 
12 do 1 w południe przez dyżurujące panie z Ko­
mitetu z panią przewodniczącą Stanisławową 
Wojciechowską na czele.

Liga Żeglugi Polskiej. Będąc zmuszoną opuścić 
dotychczasowy swój lokal Liga Żeglugi Polskiej 
przenosi swoje biuro do lokalu Białego Krzyża, ul. 
Św. Krzycka 5 (teł 415-52). O wznowieniu środo­
wych zebrań nastąpi odzielne zawiadomienie.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Środa literacka. Ju tro  o  godz. 8 wiecz. od­

będzie się w lokalu w  Polskim Klubie Artystycz­
nym (hotel Polonia) odczyt Romana Zrębowicza 
P t. „Stanisław Brzozowski".

W szkole dziennikarsko - publicystycznej przy 
Wolnej Wszechnicy Polskiej (ul. Śniadeckich 8)

wygłosi Cezary Jelenta w środę dn. 21 b. m., o 
godz. 8-ej wieczorem odczyt na temat: Zadania
prasy w Polsce niepodległej.

5Stow. Wolnomyślicieli Polskich. Odczyt 
Wansz. Koła Akadem. S. W. P n. t. „Istota wolno- 
myślicielstwa" odbędzie się we wtorek dn. 20 b. 
m o godz. 8 i pół wiecz. w lokalu S W. P. przy 
ul. Królewskiej 16.

Zarząd Zrzeszenia Akademickich Kół Prowin­
cjonalnych w  Warszawie podaje do wiadomości 
Zarządów Kół, że posiedzenie Rady delegatów 
odbędzie się w dniu 24 b. m. o godz. 17,30 w 
pierwszym o godz. 18 w drugim terminie w sali 
posiedzeń Rady C. A. B. P„ Kopernika 41. Dy­
żury Zarządu codziennie oprócz niedziel i  świąt 
w lokalu, Kopernika 41, 2 piętro pokój Nr. 7 w 
godzinach 16—18.

Polskie To w. Chemiczne. W  czwartek dn. 22 
listopada r. b, o godz. 6 pp w. Duż. Audytorjum 
Chemicznem Politechniki Warszawskiej odbędzie 
się posiedzenie.

WYPADKI.
Krwawa rozprawa. W domu nr. 65 przy ul. 

Dzikiej wynikła bójka w czasie k tórej 33-letni W a­
lenty Frańczyk odniósł ranę ciętą lewego przed­
ramienia, zadaną tasakiem, zaś 27-letnia Józefa 
Wyszkowska — dwie rany cięte głowy, również 
zadane tasakiem. Pierwszej pomocy ranionym u- 
dzielił lekarz Pogotowia.

Tragedja rodzinna. W  domui nr. 6 przy ul. 
Radzymińskiej wynikły nieporozumienia rodzinne 
między Antonim Krupkiem, robotnikiem i teścio­
wą jego 56-letnią Karoliną Pawlakową W czasie 
sprzeczki Krupek kopnął w  brzuch Pawlakową z 
taką siłą, że ta  upadla nieprzytomna na podłogę.

Widząc tb córka Pawlakowej 18-łetnia Marja 
Kropkowa, w przystępie rozpaczy, napiła się kwa­
su  octowego w celu samobójczym. Lekarz Pogoto­
wia, po udzieleniu pomocy, przewiózł kopniętą i 
o trutą do  szpitala św. Rocha. Brutalnego zięcia— 
aresztowano.

Nagły zgon. Przed domem Nr, 47 przy ul. Zło­
tej, zachorował nagle i zmarł z niewiadomej przy­
czyny przed przybyciem lekarza Pogotowia 34-let- 
ni Władysław Bartoszewski, urzędnik ministerjum 
poczt i telegrafów. Zwłoki przeniesiono do bramy 
do czasu przybycia władz sądowo - śledczych

Upadek z konia. 28-letni Aleksander Gołę­
biowski, chorąży 3 pułku ułanów, w czasie prze­
jażdżki konno w Łazienkach spadł z konia. Le­
karz Pogotowia stwierdził wstrząs, kilka ran tłu ­
czonych głowy, potłuczenie okolicy prawego oka 
i prawej kończyny dolnej. P o  opatrunku, poszwan- 
kowańego przewieziono do szpitala Ujazdow­
skiego.

Złośliwy koń. Na Nowym Świecie koń kopnął 
woźnicę 26-tetniego Stanisł. Pasuchta. Poszwan- 
kowany udał się do ambulatorium Pogotowia, gdzie 
lekarz stwierdził ranę tłuczoną lewej brwi i oka 
oraz podbródka.

T e a tr  i muzyka
TEATR ROZMAITOŚCI.

Wznowienie tragedji Żeromskiego „Suł­
kowski" należy do rzędu przedstawień, które 
„Rozmaitości" przejęły po teatrze Bogusław­
skiego, jako „popularne”. Staranna obsada, 
tak świetna jak w „Dziadach", w „Rozbit­
kach", w „Sułkowskim" podnosi znaczenie i 
wartość artystyczną tych widowisk. Nazwa 
„popularne" ma znaczyć, że będą pokazywane 
po cenach do połowy zniżonych i że staną się 
popularne jako najlepiej wystawiane sztuki re­
pertuaru polskiego.
* W ten sposób „Rozmaitości” powoli, ale 
wytrwale spełnią swe zadanie pierwszej sce­
ny polskiej.

Dzięki świetnej obsadzie pogłębiono przc- 
dewszystkiem w „Sułkowskim” liryzm aktu 
pierwszego. Wiarusów napoleońskich repre­
zentowali tacy artyści jak St. Jaracz, M. My- 
szkiewicz, Tomasik, Bednarczyk, Przystański, 
Kalinowski, Janowski. Aktorzy „Rozmaitości" 
zrozumieli, iż w dziele sztuki każda rola jest 
wielka niezależnie od długości tekstu. To też 
wszystkie „kwestje” tej sceny nabrały siły, 
plastyki i wagi. Słabo związany z całością wła­
ściwej tragedji akt ten stanowi teraz ob'-az 
sam w sobie i dla siebie rzewny, mocny i ser­
decznie wzruszający. Najsłabszy akt drugi w  
„pałacu księcia Modeny" zabłysnął, znów 
dzięki starannej obsadzie, blaskiem salonu, ge­
stu, fosforycznem migotaniem próchna, jakiem 
lśnią senatorowie, magnaci i dyplomaci z koń­
ca XVIII wieku, odsłaniający swą nicość i nę­
dzę pod uderzeniem wichru rewolucji francu­
skiej i jej naówczas wodza „małego kaprala". 
Scenę tę uświetnili Solski, Staszkowski, Szy­

mański, Fritsche, Zieliński, Ryszkowski, Do* 
brzański.

O interpretacji roli „Sułkowskiego" przez 
Osterwę pisałem już przed pół rokiem. Jest to 
kreacja nieporównanego piękna, szlachetności 
i czystości linji, najdelikatniejsze wcielenie 
koncepcji poetyckiej, która — zdawało się 
nie da się przetłumaczyć na język teatralny- 
Osterwa nietylko pokonał trudności, ale n a w e t  
pogłębił i uwyraźnił najistotniejsze intencje pi- 
śarza. Eteryczności tej w „dramacie męża * 
niewiasty" nie uwydatniła Osterwina. Nie zdo­
łała ona wcielić ń nie naruszyć marzenia Że­
romskiego o duszy księżniczki, przemieniają­
cej się z porcelanowej laleczki w uosobiona 
miłość swej ojczyzny — Włoch. Zanadto był* 
ziemska w grymasie oraz w zabarwieniu gło­
su. To jest dusza mówiąca...

Staszkowski był najlepszym z interpre­
tatorów roli — najbardziej zresztą scenicznej i 
teatralnej — hr. D'Antraigues’a. Chytry, bru­
talny, cyniczny, racjonalista — uosobieni^ nie* 
zliczonych rzesz emigrantów francuskich, któ­
rzy w 20 lat potem kwiaty rzucali pod kopyt* 
koni kozackich, gdy Aleksander I tratował 
tryumfalnie bruki Paryża.

Z. K.

Teatr Wielki. Dziś „Aida". Ju tro  „Bajka"- 
W czwartek „Lohengrin". W  piątek 2-gi koncert 
symfoniczny z udziałem znakomitej skrzypaczki P- 
Ireny Dubiskiej. W  programie koncert skrzypco­
wy Beethovena, IX symfonja Beethovena.

Teatr Rozmaitości. Dziś po cenach zniżo­
nych do połowy przedstawienie popularne „Po* 
ekromrenie złośnicy". Jutro „Sułkowski".

Teatr Reduta. Dziś „Przechodzień". Jutr# 
„Nowy Don Kiszot"

Teatr Letni. Dziś „Dzwonek alarmowy”.
Teatr Polski. Dziś „W iera Mircew".
Teatr Maty. Codziennie „Sześć postaci sce­

nicznych w poszukiwaniu autora".
Teatr Komedja. Codziennie .Bęben".
Teatr Nowości. Codzie ani „Katia tancerka
T eatr Wodewil, Dziś prcmjera operetki J- 

G ilberta p. t. „Dorina".
Teatr Praski. Dziś i jutro „Śpiewak własnef 

niedoli".
T eatr im. Fredry. Dziś i jutro „Piękna tom­

k a ”
Teatr Stańczyk. Dziś program 34 „3 po 33"-
Teair „Qui pro quo". Dziś doskonała rewi* 

aktualna „Wykiwali djabła".

W ystęp tanfczny Jadwigi Hryniewieckiej. D#>
24 t>. m. (w sobotę) o godz. 4 ii pół w teatrze „Re­
duta" odbędzie się występ taneczny Jadwigi Hry­
niewieckiej. W programie Schumann, Sao pe®> 
Grieg (Sonata E-moll). Partje fortepianowe w  wy­
konaniu Zofji Rabce wieżowej.

FRENCH LINE
„Ccmpagnie Generale Transałlantlque“

—  Warszawa, Królewska 27. =
A dres te legraficzn y: „TRANSATPOL".

KOMUNIKACJA
P O L S K A - F R A N C J A ,  B E L G J A .

Stała i regularna komunikacja miedzy Gdańskiem a Dunkierką 
(4 godz. od Paryża lub Antwerp)!).

Cena kajuty I-ej klasy . 500 franków fr.
„ „ IU-ej klasy . . 250 franków fr.

Ceny wraz z utrzymaniem. KUCHNIA FRANCUSKA 1 
Zwracamy uwagę pasażerów do Francji i Belgji, że podróż nasze- 

mi okrętami wynosi obecnie taniej, niż lądem przez Niemcy.

Najbliższy odjazd z Gdańska 23 listo­
pada r. b. okrętem  „KENTUCKY".

Po szczegółowe informacje prosimy zwracać sią do

„Compagnie Generale Transatlantics"
FRENCH LINE

Warszawa, Królewska 27 
Lwów, Gródecka 83. Brześć n|B, Mikołajewska 32*

Na Rozpłaty i za Gotówką!
U w adze p racu jących : bankowców, urzędników, oraz Kooperatyw 

I związków robotniczych!!

Warszawski Dom Towarowy
Mokotowska 59, tel- 273-53 i 121-82.

p o l e c a :
Gotowe ubrania i palta m ęskie, oraz okrycia damskie,

M a t e r j a ł y  m a n u l a k t u r o w e i  sukna, szewioty, kam garny gabardlny. velcury i zamsze. 
T o w a r y  b i s l i ż n i a n e :  płótna, obrusy,, ręcznik! i t p.
T ryk otaże: żakiety wełniane, sweatry, pończochy, skarpetki, rękawiczki i t. p.

Hurt i Detal.

w w o  z ,  i  e  i

Kia R a t y
W S Z Y S T K I M

po cenach 
gotówkowych 

O K R Y C IA  D A M S K IE  U B IO R Y  M Ę SK IE
najprzedniejszej jakości wykwintnie wykonane.

Duiy w ybór gotow ych  fu te r  m ęsk ich .
poleca firma 9 9  D I V A T“ Z Ł O T A  2 4 .

P.p. Urzędnikom specjalne warunki.

zdrowie sw oje i swych
domu i dokładnie poznać

dzieci,
nowo-wyda-

dbająca o
isi mieć u siebie 
książkę p. t.

L e k a r k a  Dom owa"
Z ło tą  K slą g ą  K ob iecą .

Książka ta, opiacow ana przez Dr. med. J .  Springer, 
praktyczną lekarkę, aprobowaną w Szwajcar)! ł Niemczech, 
zawiera 840 stron z 936 ilustracjami oryglnalneml, 32 tablica­
mi i dodatkam i kolorowymi.
Do n a b y c ie  we wszystkich księgarniach w Polsce, oraz na 

całym świecie.
S k ła d  G łów n y: G. DORN,

W a rsza w a , Poczta Główna, skrzynka 220.

m s & W  Ubiory męskie, okrycia dam skie gotowe 
k (CSKJy | na zamówienie. Wielki wybór mate 

rjalów krajowych i angielskich. Własne wytwórnie krawieckie

TOWARZYSTWO MANUFAKTUROWE
W a rsza w a , u l. LESZNO 71, te l .  67-74.

FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA

Każda Kobieta,

odważnik) I miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fabrycznych 
Pracownia T -w a „M iernik"  
Koszykowa Nś 67, telefon 143-48. 

Reperacje i stemplowanie.

Wielki wybór. U W A G A ! Wyroby własne.
Nie kupujcie na RATY nigdzie nie odwiedziwszy wytwórni

Obiorów H a i m  EissfeS i Jamskith
I. LESZNO, S-to Jerska 24, telef. 196-26,

gdzie można nabyć wszelkie ok-yda na nader dogodnych 
warunkach.

Kredytu udzielamy wszystkim bez wyjątku. «
Dla p.p. robotników specjalny rabat

hyriby w tae . Detal.

m. m i s  i i
wener., skórne 1 płciowe. Od 9 J  
i 5-8 w. N o w y -S w ia t  4 6  m . 18-
__________Tel. 226-34. ^

Or. o isi P. lOSTKOn S *
szplt. św. Łazarza Chor. skór., w®* 
ne.-„ analizy krwi na syfilis.
Pań oddzielna poczekalnia. Chi#* 
dna 26, tel.99-29. O i  1—3 t

Or. M. A ltfeld
Zielna 12—2. Chor. wener., *k4* 
ry, płciowe od 9-12 r. I od 5-7’j i J ;

I  o s łu sz tiiif l i i m a n j
i )  h i

weneryczne I skór 
ne Dr. Kegelm®** 

Oboźna Ib pierwszy dom pr« 
Krakowskiem Przedm ieściu. t*,r  
fon 244-59, 1 2 -1 . 4 - 7 .

I )  O tn p k i ślubne złote
mul*na raly. Przyi®1*”:  

reperacje. Zegarmistrz Gut«r>r  
cher Smocza 21. -

WGry zasadniczej, wszystkie 
Niecała 10,strumenty. 

m eranc. _____________
do szycia znaneja s z y n y

broci „Kasprzyckiego". Tafljj 
Hurtowo-Detallcznie-Raty. S*Ł
fabryczny — Warsztaty repar»ĉ  
ne Warszawa, Marszałkowska 1 
telefon 104-51. Filia Często® ^ 
wa Aleja 43. Zamawiać rno* 
listownie w Warszawie.maił solidne w wielkim 

rze p o l e c a  Francis* . 
Arens, Plac Trzech Krzyży, ce 
bezkonkurencyjne.  ^

Mmlii
szynowe i narzędziowe.

zarze na roboty 
i narzędziowe, 

i odpisy świadectw pod 
do „Reklamy Polskiej" J* sPH

palt o l 
meskl®-.,

marek
sienne n,c""j 

Futro m ęskie prawie nowe “ 
dzieścia pięć mlljonów. ®P 
dam zaraz Piękna 64 mie* 
nia 11. Handlarze wvlac*e" .

309 palt jesiennych i zim*1*?
oraz 500 g*rnituh

marynarkowych wyprŁedąmy 
bezcen. Posiadamy wielK ,ujef 
bór garniturów, kożuszków- ^ . 
gotowych 1 na zamówienia .^ ja ­
snych i powierzonych m' jz|6-
łów o 50J taniej jak 
Sipowski i Majewski, ao&
49, II p., front. (N aro żny  
przy dworcu głównym).

Redaktor naczelny dr. Felike PerL Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. 
1  /

Redaktor odpowiedz!*!#?! Jan M. Borakf- Odbito w drukarni „Robotnika”, War®<̂ *

#


